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Górnoślązak
\

ismo codzienne, poświęcone sprawom. ludu polskiego na Śląsku.

P r z e z  l u d  — dla ludu!
z bezpłatnym dodatkiem niedzielnym „ R o d z in a  c h rz e -  
ś c ia ń s k a “ -wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
kosztuje na poczcie i u agentów I markę 60 fen. kwartalnie, 

z odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fen.

10 g ł o s z e ń  la: 20 fen. za wiersz p e ty  to wy jednołamowy. Przy 
'•:'korazowem powtórzeniu udziela się znacznego rabatu. — 

Reklamy:  50 fen. od wiersza.

T elefon  Nr. 1 0 4 9 . IR e d a k c y a , e k s p e d y c y a  i  d r u k a r n ia  z n a jd u ją  s ię  p rz y  
u l ic y  B e a ty  (B e a tc s tr a s s e )  n r .  16.

 ....................      -= Q

Kalendarz katolicki: W s c h ó d  s ł o ń c a : Z a c h ó d  s ł o ń c a : 3miona słow iańskie:
2-go lipca: Nawiedz. NMP. godz. 3 minut 44 godz. 8 min 23 2-go lipca: Ojcomil.

Niecna robota socyalistów
w Królestwie Polskiem.

L udzie , k tó rzy  popch n ęli z ro zp aczo ­
n ych  robo tn ików  łódzk ich  do krw aw ych 
a tak  n ie ró w n y ch  w alk  u licznych , n ie  
m ogli an i n a  chw ilę w ierzyć w  m ożli­
w ość  zw ycięstw a. O  cóż w ięc im  ch o ­
dziło?  Jed en  z k o re sp o n d en tó w  pism  
w arszaw sk ich  d a je  n a  to  p y ta n ie  od­
pow iedź rów nie  p rzyk rą , jak  ch a rak te ­
ry sty czn ą  :

»S e tk i tru p ó w  i ty siące  ran n y ch , j a ­
k ie  bądź  to  z p o w o d u  strzałów  lu b  
w zajem nego  tra to w an ia  się  w czasie  
p an iczn e j p rzed  w ojsk iem  ucieczk i, za­
leg ły  ró żn e  u licy  Ł o d z i —  o to  jed y n y  
ie z u lta t u p lan o w an y ch  rozruchów .

Mylę się. T o  n ie  jed y n y  wynik. 
S p raw com  te g o  w szy stk ieg o  chodziło  
o d ezo rg an izacy ę  sp o łeczn o  - eko n o m i­
czną, o ru in ę  m a te ry a ln ą  m iasta  p rz e ­
m ysłow o-hand low ego , k tó reg o  rozw ój, 
j a k  rozw ój ca łeg o  p rzem ysłu  p o lsk iego  
je s t so lą  w oku  sąsiadom  prusk im , p ra ­
g n ący m  n as  za s tąp ić  w ek sp o rc ie  n a  ry n k i 
cesarstw a .

P o  częśc i cel te n  osiągnęli. —  T o  
pew ne, i i  Ł ó d ź  d łu g o  n ie  b “dzie się 
m 'ogla dźw ignąć  i  w k u . a a a u  n ius; -.pły­
n ąć ; zan im  s trw o żo n e  o sta tn iem i w y­
d arzen iam i um ysły  od zy sk a ją  rów now agę, 
a tem  sam em  i ru c h  przem ysłow y p o  
daw nem u w skrześnie...*

T ak ie  są  rezu lta ty  k rec ie j żydow sko- 
so cya listyczne j robo ty . B o  chociaż  n a ­
w et o k ru tn e  i n ied o rzeczn e  p o stęp o w a­
n ie  rząd u  i w o jska  o d eb ra ło  robo tn ikom  
p o  częśc i św iadom ość ich  czynów , to  
p rzec ież  n ie  j e s t  ż ad n ą  w ym ów ką dla 
ag ita to rów , k tó rzy  ru ch  wyw ołali, tłum y 
do dem o n stracy i pop ch n ę li, a  g d y  nag le  
ro z ru c h  p rzy b ra ł n iep rzew idyw ane  roz- 
m iary , zn iknęli z w idow ni, pozo staw ia jąc  
ro b o tn ik ó w  bez k ie ru n k u  i bez bron i. 
O d p o w ied z ia ln o ść  za  krew  tak  ho jn ie , 
a  tak  n iep o ży teczn ie  p rze laną , sp a d a  na  
n ich  w yłącznie, bo  pom ija jąc  ju ż  naw et 
c iężk ie  o sk arżen ia  w spó ln ictw a z P ru ­
sakam i, — k to  tak  c iem ny  a sko ry  do 
w ybuchów  p o p y ch a  do n ieo p a trzn e j 
w alki, — m usi s ta ć  n a  jeg o  czele w ła­
śn ie  p o d czas  s ta rc ia  i n ie  pozostaw iać  
g o  an i n a  chw ilę je g o  w łasnym  in ­
s ty nk tom . A  z resz tą  k to  um ie p odn iecić , 
p ow in ien  um ieć  u sp o k o ić  w e w łaściw ej 
p o rz e ; g d y  zaś teg o  n ie  zdoła uczynić, 
s ta je  się  spóln ik iem  stra szn e j zb rodn i 
spo łeczne j...

Z am iary  i cele  żydów  — p isze  k ra ­
kow ski »G łos N arodu*  — są w ty ch  wy­
p a d k ach  zu p e łn ie  ja sn e  i zrozum iałe , 
o  ile jed n ak  socyaliśc i d o p o m ag a ją  im 
w tej roboc ie , są  tylko, św iadom ie czy 
n ie , narzędz iam i w ręk ach  żyw iołów  
o b cy ch  i w rog ich  p o lsk iem u  sp o łe ­
czeństw u .

W in ę  s tra szn y ch  w ypadków  w K ró ­
lestw ie po lsk iem  p o n o si oczyw iście prze- 
dew szystk iem  słab y  i o k ru tn y  rząd  ro ­
syjski, k tó ry  n ie  m oże się  zdobyć na 
je d y n e , m ożliw e ro zw iązan ie  sy tuacy i, 
to  je s t na  u zn an ie  zu p e łn e j au tonom ii 
p row incy i po lsk ich  i n ad an ie  P olakom  
z u p e łn e g o  rów noupraw nien ia . S p o łe ­
czeństw o  po lsk ie , zd en erw o w an e  po li­
tyką  chw iejną  i w ykrętną , ła tw o u lega  
p o d szep to m  i ag itacyom , zręczn ie  przy­
s łon ię tym  p o zo ram i dążeń  w olnościo ­
wych. K orzy sta ją  z teg o  żydzi i so ­
cyaliści, i n a  raz ie  p rzyna jm nie j, oni 
rządzą  zabo rem  rosy jsk im ... tem  gorzej 
d la  n as ... i

Z Ł odzi i W a r sza w y .
R u ch  rew o lucy jny  w Ł o d z i i W a r­

szaw ie p rzy b ie ra  co raz  w iększe rozm iary . 
N ad  m asam i n ie  p an u ją , jak  dono si 
ko resp . »N. R.« z W arszaw y , ju ż  ci naw et, 
k tó rzy  je  w czora j je szcze  prow adzili, to 
je s t  tak  zw ana » P o lsk a  p a rty a  socyalisty- 
czna« , n a to m ias t u ję ły  cu g le  w sw e ręce  
m iędzynarodow a »socyalna dem okracya*  
i żydow ski »Bund«. P a r ty e  te  p rz e ­
n o szą  isk ry  p o ż a ru  z Ł o d z i do W a r­
szaw y, by i tam  w yw ołać w ybuch  rew o- 
lucy i n a  o b raz  Ł odzi. A  ob raz  to  s tra ­
szliwy.

Z  Ł o d z i d o n o szą  te le fon iczn ie  do 
W arszaw y , co  n a s tę p u je :

»P rz e d  dw om a go d z in am i n a  B ału ­
tach , n ied a lek o  k o sz a r  kozack ich , n a ­
s tąp ił strasz liw y  w ybuch  bom by, rz u c o ­
nej p o d  w yjeżdżający  liczny  oddzia ł 
kozacki. C z te rech  kozaków  zab itych  na  
m iejscu , ró  c iężko ran n y ch , kilku lekko. 
Z ab ity ch  20 koni. R esz ta  w najw iększym  
p o p ło c h u  ro z lec ia ła  się  n a  w szystk ie 
strony .

D o  o d d zia łu  p iech o ty  n a  u licy  K o n ­
s tan tynow sk ie j p a d ło  k ilka strza łów  z 
u licy , czy  z ok ien , i zab ito  jed n eg o  żoł­
n ierza , ran io n o  dw u ciężko , jednego  
lekko . W o jsk o  dało  sześć  salw , je d n a  
p o  d rug ie j. Ilu  zab ity ch  i ran n y ch , n ie  
po liczono  d ok ładn ie . N a  raz ie  n o tu ją  
n a  m iejscu  6  zab ity ch  i 16  ciężko ra n ­
n y ch  z tłum u. H u k  strza łów  po jedyń- 
czych , p rzep la tan y  salw am i, trw a  n ie ­
u s tan n ie . K ozacy  rab u ją  ran n y ch  i d o ­
b ija ją  ich  n a  u licach . R ab u ją  rów nież 
i trupy . U rzędow y w ykaz ob licza z a ­
b itych  n a  224 osób , zaś  w ykaz obyw a­
te lsk i liczy  ich  do  500! U rzędow a cyfra 
ra n n y c h  p rzech o d z i 2000 osób! — 
Z b liża  się  znow u s tra sz n a  cie.mna noc. 
R ozśw ietlać  ją  będą  znow u  b łysk i s trza ­
łów  k arab in o w y ch  i łu n y  bom b*.

P o d o b n e  w ieści, p rz e c h o d z ąc  do  w ia­
d om ości tłum ów  w arszaw skich , ze lek try ­
zow ały  je, p o d n ieca jąc  p o w szech n e  
w rzeń e.

Z a rząd zo n o  pow szechny  s tra jk  fa ­
b ryczny , m obilizu jąc  n a ra z  dziesiątk i 
tysięcy  n iep rze jed n an y ch . G rom adam i 
zb ie ra ją  się on i p rzy  p o dm ie jsk ich  fa ­
b ry k ach , ko lo n iach  ro b o tn iczy ch , p rzy  
p lan tach  kolejow ych, g dzie  rad zą  i o trzy ­
m ują z lecen ia.

Z aw in ię to  się p rzedew szystk iem  około  
ag en tó w  po licy jnych  — n ieste ty  — 
w p rzew ażnej liczb ie  P olaków . N adążyć 
też n ie  m ożna z w yliczaniem  ich  zgła- 
dzeń . Jed en , n iezn an eg o  nazw iska, za ­
sz ty le tow any  zo sta ł w zesz łą  sobo tę  
n a  ch o d n ik u  ul. M arszałkow skiej, d ru ­
g iego , nazw isk iem  B entkow sk iego , p o ­
częstow ano  n a  ul. W ro n ie j sześciu  k u ­
lam i rew olw erow em i i trzem a p ch n ię ­
ciam i szty letów . Z astrze lo n o  tu  ró ­
w nież kilku po licyan tów , jed n eg o  n a  
W oli, sk ąd  g roz i n a js trasz liw sze  w rze­
nie. T a k  sam o w zięto  się  en erg iczn ie  
do stróżów  dom ów . — S p rzą tn ię to  k ilku 
w różnych  m ie jscach , N a  ulicy W sp ó l­
nej n r. 67 p la tn ię to  s tró ża  ciężko 
p rzez  g łow ę za  to, że zd z ie ra ł n a lep io n ą  
św ieżo n a  b ram ie p ro k lam acy ę  rew o lu ­
cyjną.

N a po  po łu d n iu  p o stan o w io n e  były 
w kilku m ie jscach  po ch o d y  d em o n stra ­
cyjne.

K oło  g o d z in y  6-stej w ieczorem  ze ­
b ra ło  się na ro g u  ulic  G rzybow skiej 
i W ron ie j blisko óoo d em o n stran tó w  
Lez k o b ie t i dzieci. Z aledw o  rozw inięto

czerw one sz tan d a ry  i ru szo n o  w pochód , 
n a d je c h a ł odd z ia ł 50 k o n n y ch  ż a n d a r­
m ów. Z e tkn ięc ie  up rzedz ił m ężczyzna 
ja k iś , k tó ry  w ysunąw szy się  p rzed  czoło 
p o ch o d u , rzu c ił bom bę. W y b u ch  by ł 
straszliw y. M imo to  ty lko  dw óch  koza­
ków  p ad ło  c iężko ra n n y c h  i jed en  koń  
zab ity . R esz ta  kozactw a, u n iesio n a  w 
dzikim  p o p ło ch u  p rzez  sp ien io n e  p rz e ­
rażen iem  konie, ro zsy p a ła  się po  sąsie ­
d n ich  u licach , cw ału jąc  aż n a  k ońce  
m iasta . T ym czasem  n a  m ie jsce  n a d ­
c iąg n ą ł silny  odd z ia ł p iech o ty  i g rzm iał 
salw am i tak  w u licę  W ro n ią , jak  G rzy­
bow ską. P ad ło  tru p em  dw óch  ro b o tn i­
ków , p rzeszy ty ch  iicznem i ku lam i n a  
w ylot, 8 odn io sło  c iężkie rany , w śród  
ty ch  i b ied n y  m urarz , p ra c u ją c y  n a  są- 
siedn iem  rusztow aniu .

D ru g i p o ch ó d  z czerw onym  sz ta n ­
darem , zapow iedziany  n a  u licy  K arm e­
lickiej, u d a ł się w zu pe łnośc i. P o  wy­
g ło szen iu  podb u rza jącej m ow y rew o lu ­
cy jnej tłum , liczący p rzesz ło  400 osób, 
z czerw onym  sz tan d arem  n a  czele, w śród  
g łośnych  śpiewów' rew olucy jnych , p rze­
szed ł ca łą  u licę  bez p rzeszkody , gdyż 
p o s te ru n k i po licy i gd z ieś  zap ad ły  się, 
jak  p o d  ziem ię. N ad szed ł w praw dzie  
p óźn ie j silny  oddzia ł w ojska i d a ł kilka 
salw  w —  p u s te  już ulice.

I  je szcze  je d e n  słabszy  h u k  bom by 
do szed ł z P rag i. R zu co n a  n a  d z ied z i­
n iec  fab ryk i S zu lca  n ie  w yrządziła  szkód  
znaczn iejszych , k ilka ty lko  osób  ran iąc  
lekko. W o b ec  tak ich  g ro źn y ch  z a p o ­
w iedzi p rzy b ra ło  też  i m iasto  późnym  
w ieczorem  p o n u ry  w yraz o p u sto szen ia  
i p a rn e j ciszy p rzed  burzą.

W  niedzie lę  u roczystośc i p ro cesy jn e  
odby ły  się w W arszaw ie  sp o ko jn ie  
i pow ażn ie  bez  ż ad n eg o  w ypadku, n a ­
to m iast n a  pon iedzia łek  u p lanow ali so ­
cyaliści w ielką d em o n stracy ę  po w szech ­
ną, k tó ra  p o leg ać  m a na  ogólnym  strajku , 
i p o ch o d ach  m asow ych  ze śpiew am i 
m ow am i rew olucy jnem i i czerw onem i 
sz tan d aram i, i w tym  celu p row adzono  
w n iedzie lę  i w nocy  n a  p o n iedz ia łek  
w ytężoną agitacyę.

P o licy a  n ie  p o zo sta ła  też bezczynną. 
W  nocy  n a  po n ied z ia łek  d o k o n an o  
w k ilkuse t dom ach  na jśc iś le jszy ch  re- 
wizyi i a resz to w an o  p rzesz ło  450 osób, 
m iędzy tem i w ielu n a jczy n n ie jszy ch  ag i­
ta to rów , a  w te n  sp o só b  osłab io n o  d o ­
tkliw ie siły  rew olucyon istów . P o lsk a  
p a rty a  socyalistyczna  u su n ię ta  od  s te ­
ru , trzym ała  się  n a  u b o czu  z ca łą  nie- 
p rze liczną  w iększością  robo tn ików . T o  
w szystko  spow odow ało , źe zarysow ana  
w p ro g ram ie  o lb rzym ia d em o n stracy a  
n ie  p rzy b ra ła  p o w szech n eg o  h a rak te ru , 
w y o d ręb n ia jąc  ty lko dzie ln ice  żydow skie 
i p rzedm iejsk ie , n a to m ias t w śro d k u  m ia­
s ta  p an o w ał spokój i zw ykły ruch , o ż y ­
wiony* w ięcej jeszcze  pa tro lam i pie- 
szem i i kon n em i i s ta łem i obozow iskam i 
p iecho ty , s trzegącem i w szyslk ieh  g m a­
chów  rządow ych  i t. p.

N a p rzed m ieśc iach  p rzysz ło  k ilka­
k ro tn ie  do  s ta rć  z w ojskiem  i policyą, 
a  n aw e t w p ięc iu  m iejscach , n a  W roniej, 
K ro ch m aln e j i L eszn ie  m an ifestan c i za ­
częli w znosić  b a rykady , opuścili je  j e ­
d n ak  za  nad e jśc iem  siln eg o  o ddzia łu  
w ojska. N ajw iększe  s ta rc ie  by ło  przy  
H a lach  T arg o w y ch , g d z ie  p o d  salw ą 
p ad ło  k ilk u n astu  ran n y ch . S alw y od ­
zyw ały się n a  w ielu p u n k tach , g dzie  
tłum  n ie  chcia ł u stęp o w ać , a  żn iw o b u ­
rzliw ego dn ia  m o żn a  ob liczyć n a  p rze ­
szło  30 ran n y ch , w tem  2 policyan tów , 
je d e n  żo łn ierz  i trzech  ag en tó w .

W szędzie , gd z ie  m an ifestan c i odpę- 
dząli za ję tych  p racą , zjaw iało  się  n a - ; 
ty ch m iast w ojsko. Z d arza ło  się  w śród  
ty ch  usiłow ań, że  o p o rn y ch  m anifestancij 
sam i ciężko b ili a n aw et ran ili ich; 
s trza łam i z rew olw erów .

W  pon ied z ia łek  w ieczorem  d o n ie -’ 
s io n o  w arszaw sk iem u k o re sp o n d e n to w i 
»Now. Ref.* te lefonem  z Ł odzi, co n a ­
s tęp u je :

•D zienn ik i w ieczo rne  w yszły już z  
og łoszen iam i o zap ro w ad zen iu  w  Ł o d z i 
s ta n u  oblężen ia . P u b liczn o ść  tłum nie, 
o p u szcza  m iasto , szczegó ln ie  źydostw o;) 
w yjechało  ju ż  p rzesz ło  12.000 osób. 
R ozruchy  n ie  usta ją . R ozw ydrzenie! 
zdziczałych  so łdatów , s trze la jący ch  w 
ludzi n a  ulicy, do  ok ien  dom ów  podług! 
sw ego  w idzim isię je s t o bu rzające. N a 
starym  cm en tarzu  ew angielick im  zas trze ­
lili dziś kozacy  cz tery  kobiety , 5 m ęż­
czyzn  i tro je  dzieci.

•Z arazem  d o p u szcza ją  się  so łdaci 
h an ieb n y ch  łu p ieży  i rab u n k ó w  p rze­
chodniów . Ż o n ie  fab ry k an ta  p. E . ze r­
w ał so łd a t z u ch a  ko lczyk  brylantów }', 
in k a se n ta  p ew n eg o  b iu ra  obrabow ał, 
in n y  z p u g ila re su  z kw o tą  234 rub li 
in n em u  znow u  p rzechodn iow i z ra b o ­
w ano  z ło ty  zeg a rek  ź łańcuszk iem  i t  p. 
R ów nież k ra d n ą  żo łn ie rze  i łu p ią  po  
sk lepach , k tó ry ch  w iększa część zam ­
kn ięta . W ieczo rem  n ie  w aży się  n ik t 
w yjrzeć n a  u licę, tak , że m iasto  sto i 
p u stką .

•Z aszed ł fak t znam ienny . O ficero ­
w ie p ro m sk ieg o  pu łk u  d rag o n ó w  sta- j 
w ili się dziś p rz e d  nacze ln ik iem  siły 
zb ro jne j z ośw iadczen iem  korporacy j-j 
nem , iż n a d a l do b ezb ro n n y ch  strzelać! 
n ie  będą , R a p o rt o tem  n ad szed ł n a ­
ty chm iast do Z g ie rza  do  g en era ł-g u b er- 
n a to ra  M aksym ow icza, k tóry  szyfrow aną 
d ep eszą  p rzysła ł ta jn y  rozkaz , aby  p u łk  j 
te n  n a ty ch m ias t w ycofano  z Ł o d z i i; 
o d esłan o  do P ło ck a  z pow rotem . Rów­
n ież  rozkazem  tym  p o leco n o  z pułków , i 
w Ł o d z i czynnych , w ycofać w sz y s tk ic h 1 
żo łn ie rzy  i oficerów  P o laków  i ż y d ó w .! 
T eraz  d op iero  zech cą  so łda ty  »pogu- 
la t’* w Ł odzi. N ie daj B oże, żeby  ta . 
kolej n ie  p rzesz ła  i n a  W arzzaw ę* .

Zatarg francusko-niemiecki.
Ju ż  p rzed  tygodn iem  po jaw iały  się 

n i s tą d  n i zow ąd a la rm u jące  w ieści 
i pog ło sk i w sp raw ie  sp o ru  N iem iec 
z P ra n c y ą  o M arokko. G łosiły  one, że 
sp ó r  się  zaostrza , że  m ożliw ość w ojny  
m iędzy o b u  tem i m ocarstw am i zawisła* 
n ie jako  n a  w łosku. W  o sta tn ich  dn iach  1 
w ieści te  p rzycich ły  w obec stanow czych  
ośw iadczeń  poko jow ych  o b u stro n n y ch  
o rg an ó w  p ó łu rz ę d o w y c h ; o b ecn ie  ato li, 
odezw ały  się n a  now o w je szcze  gro-j 
źn ie jsze j form ie i zan iepoko iły  p o d o b n o  
n aw et g ie łdy  b e rliń sk ą  i paryską. Z n a ­
laz ły  o n e  tam  w iarę tem  łatw iej, ponie-l 
w aż g ie łd z ie  n ie  je s t  ta jn em , iż w b e r­
liń sk ich  ko lach  dw orsk ich  i rządow ych, 
is tn ie je  rzeczyw iście  s tro n n ic tw o , które; 
n iczeg o  ta k  g o rą c o  n ie  p rag n ie , ja k  no-1 
wej sp o so b n o śc i do w ypróbow an ia  o l­
b rzym iego  n iem ieck ieg o  ry n sz tu n k u  w o­
je n n e g o  i ok ryc ia  go  now em i lauram L

Ja k  zw ykle w tak ich  razach , jed n a  
w ieść a la rm u jąca  ro d z i d ru g ą , k ażd a  zaś, 
ro zb u d za  fan tazy ę  p u b liczn o śc i i każe; 
je j n aw et w na jn iew inn ie jsze j rzeczy  do-j 
p a try w ać  się n ow ego  ob jaw u g ro zy  po­
łożen ia .

T a k  jed n o  z p ism  fran cu sk ich  z a - ’



[ m i e ś c i ło  j u ż  w i a d o m o ś ć ,  ź e  2 0  p o c i ą g ó w  
z  w o j s k ie m  w y s ła n o  n a d  g r a n ic ę  n i e ­
m ie c k ą ,  a  j a k k o lw ie k  » E c h o  d e  P a r is *  
z a r a z  s t w ie r d z i ło ,  ż e  c h o d z i  tu  o  z w y k łe ,  
d o r o c z n e  ć w i c z e n ie  w  s z t u c e  s z y b k ie g o  
■ tra n sp o rtu  w o j s k a ,  p u b l i c z n o ś ć  p a r y s k a  
w id z i  w  tern  j e d n a k  z a p o w ie d ź  r y c h łe j  
m o b i l iz a c y i .

G ie łd a  m ie w a  z w y k le  b a r d z o  d o b r e  
»p r z e c z u c ia *  p o l i t y c z n e :  z d a j e  s i ę  j e ­
d n a k ż e ,  ź e  ty m  r a z e m  j e j  o b a w a  b y ła  
c o n a j m n ie j  p r z e d w c z e s n a  i p r z e s a d n a .  
Ż e  s t o s u n k i  m ię d z y  F r a n c y ą  a  N ie m c a m i  
n ie  s ą  n o r m a ln e ,  t o  w ie m y  ju ż  o d  k ilk u  
m ie s ię c y ,  a to l i  d o  p e s y m is t y c z n y c h  p r z y ­
p u s z c z e ń  i p r z e w id y w a ń ,  ź e  z  t y c h  s t o ­
s u n k ó w  m u s i  lu b  m o ż e  w y t w o r z y ć  s i ę  
z a t a r g  w o j e n n y ,  n a  r a z ie  n ie  m a  j e s z c z e  
d o s t a t e c z n e g o  p o w o d u .

P r a w d o p o d o b n e m  j e s t ,  ź e  o b e c n e  
a la r m u j ą c e  p o g ł o s k i  w y w o ła ł  w  n ie m a łe j  
m ie r z e  fa k t , iż  r z ą d  f r a n c u s k i  u z n a ł  z a  
s t o s o w n e  n a  z a b ie g i  N ie m ie c ,  m a j ą c e  
n a  c e lu  z w o ła n ie  k o n f e r e n c y i  m o c a r s t w  
w  s p r a w ie  M a r o k k a , o d p o w i e d z i e ć  o b ­
s z e r n ą  n o t ą ,  w y s t o s o w a n ą  d o  r z ą d u  n i e ­
m i e c k i e g o .  D o t y c h c z a s  —  ja k  w ia d o m o  
—  r z ą d  f r a n c u s k i  o g r a n ic z a ł  s i ę  w  te j  
s p r a w ie  d o  u s t n y c h  w y j a ś n ie ń .

W  B e r l in ie  p a n u j e  p o d o b n o  r z e c z y ­
w i ś c i e  p e w n e  r o z d r a ż n ie n ie  z  t e g o  p o ­
w o d u , ż e  r e z u l t a t  a k c y i ,  p o d j ę t e j  w  s p r a ­
w ie  o w e j  k o n f e r e n c y i ,  n i e  o d p o w ia d a  
o c z e k iw a n io m  i p r a g n ie n io m  b e r l iń s k ic h  
s f e r  r z ą d o w y c h .  K ilk a  m o c a r s t w  d a ło  
o d p o w ie d ź  w y m ij a j ą c ą  lu b  t y lk o  w a r u n ­
k o w ą ;  m ię d z y  t e m i  m o c a r s t w a m i z n a j ­
d u ją  s i ę  z a ś  n a w e t  A u s t r o - W ę g r y ,  n a  
k t ó r y c h  u l e g ł o ś ć  l i c z o n o  w  B e r l in ie  
z  c a łą  p e w n o ś c ią .  H r . G o łu c h o w s h i  
o d p o w ie d z ia ł  r z e k o m o ,  ż e  A n s t r o - W ę g r y  
w e z m ą  u d z ia ł  w  k o n f e r e n c y i  t y lk o  w  ra ­
z ie ,  j e ś l i  w s z y s t k ie  in n e  m o c a r s t w a  n a  
n ią  s i ę  z g o d z ą .  J a k  b a r d z o  ta  s a m o ­
d z i e l n o ś ć  W i e d n i a  o b u r z y ła  p e w n e  
s f e r y  b e r l iń s k ie ,  w y n ik a  z  g ł o s ó w  k ilk u  
o r g a n ó w  t a m t e j s z y c h ,  k tó r e  o s t r o  u d e ­
r z y ły  ń a  a u s t r o - w ę g ie r s k ie g o  m in is tr a  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h ,  n i e  s z c z ę d z ą c  m u  
p r z y c in k u ,  ż e  p r a g n ie  r a z  p r z y n a jm n ie j  
o d e g r a ć  —  r o lę  p o l i t y c z n ą ,  o d  c z e g o  
o d w y k ł  ju ż  o d  d a w n a .

T y m c z a s e m  i n o t a  r z ą d u  f r a n c u ­
s k ie g o  n i e  z a d o w o l i ła  B e r l in a .  P r e z y ­
d e n t  g a b in e t u  R o u v ie r ,  z a ła t w ia j ą c y  
o b e c n i e  p r o w iz o r y c z n ie  t a k ż e  s p r a w y  
z a g r a n ic z n e  F r a n c y i ,  d o r ę c z y ł  ją  w e  
ś r o d ę  a m b a s a d o r o w i  n ie m ie c k ie m u .  Jak  
d o n o s i  p r a sa  b e r l iń s k a ,  m a  to  b y ć  d o ­
k u m e n t  n i e z w y k le  d łu g i .  R o u v ie r  d a je  
w  n im  p o g lą d  h i s t o r y c z n y  n a  r o z w ó j  
k w e s t y i  m a r o k a ń s k ie j  i w y j a ś n ia  p o ł o ­
ż e n ie  F r a n c y i  w o b e c  M a r o k k a . N a s t ę ­
p n ie  o ś w ia d c z a ,  ź e  r z ą d  f r a n c u s k i  b y ł  
z a w s z e  z w o le n n ik ie m  z a s a d y  »o t w a r t y c h  
d r z w i*  w  ty m  k r a ju , c o  z n a c z y  in n e m i

I s ł o w y ,  z w o le n n ik ie m  n ie ty k a ln o ś c i"  te r y -  
to r y u m  m a r o k a ń s k ie g o ,  n i e z a w is ło ś c i  
s u łt a n a  i r ó w n y c h  p r a w  w s z y s t k f c h  m o ­
c a r s tw .

W  tern  o ś w ia d c z e n iu  m i e ś c i  s i ę  w i­
d o c z n e  u s t ę p s t w o  F r a n c y i  w z g lę d e m  
N i e m ie c ,  r z ą d  b e r l iń s k i  p r a g n ą ł  a t o l i  
w i d o c z n i e  c z e g o ś  w ię c e j ;  d z ie n n ik i  b e r ­
l iń s k ie  p o d n o s z ą  b o w ie m  z  u b o le w a ­
n ie m , ź e  w  n o c i e  f r a n c u s k ie j  n i e  m a  
j a s n e g o  o k r e ś l e n ia  s t a n o w is k a  F r a n c y i  
w z g lę d e m  z e b r a ć  s i ę  m a ją c e j  k o n f e r e n -  

r c y i .  R o u v ie r  n i e  o ś w ia d c z a  s i ę  a n i  z a ,  
a n i  p r z e c iw  t e g o  r o d z a j u  u r e g u lo w a n iu  
m a r o k a ń s k ie j  k w e s t y i ,  r o z t r z ą s a  ty lk o  
w s z e lk ie  w z g lę d y ,  p r z e m a w ia j ą c e  z a  lu b  
p r z e c iw  k o n f e r e n c y i .  D a le j  n i e  p o d o b a  
s i ę  N ie m c o m ,  ż e  w y s ła ł  o n  o d p i s  n o t y  
r ó w n o c z n i e  d o  L o n d y n u  i M a d r y tu ,  
a  r z e k o m o  t a k ż e  d o  r z ą d ó w  in n y c h  m o ­
c a r s tw .

M im o  t o  t a k ż e  p o w a ż n e  d z ie n n ik i  
n i e m ie c k ie  n a w o łu j ą  d o  s p o k o j u  i  r o z ­
w a g i ,  z a p e w n ia j ą c ,  ź e  s y t u a c y a  b y n a j ­
m n ie j  n ie  j e s t  j e s z c z e  w p r o s t  n i e b e z p ie ­
c z n ą .  I p r a s a  f r a n c u s k a  p i s z e  o  n o c i e  
R o u v ie r a  w  t o n ie  u m ia r k o w a n y 'm  i s p o ­
k o jn y m .

B a r d z o  n a t o m ia s t  d r a ż n i  p r a s ę  n i e ­
m ie c k ą  s t a n o w is k o ,  z a j ę t e  w  te j s p r a w ie  
p r z e z  d z ie n n ik i  a n g ie l s k ie .  T e  b e z  w y ­
j ą t k u  u s i łu j ą  n a k ło n ić  F r a n c y ę  d o  e n e r ­
g i c z n e g o  o p o r u  p r z e c iw k o  u r o s z c z e n io m  
n ie m ie c k im .  —  K ilk a  p i s m  lo n d y ń s k ic h  
p r z e p o w ia d a  t e ż  n i e m ie c k im  z a b ie g o m  
o k o ło  z w o ła n ia  k o n f e r e n c y i  z u p e ł n e  
f ia s k o .  » S ta n d a r d «  z a ś  o ś w ia d c z a  
w r ę c z ,  ż e  k o n f e r e n e y a ,  z w o ła n a  w  m y ś l  
ż ą d a ń  n ie m ie c k ic h ,  n i e  m o g ła b y  d o p r o ­
w a d z ić  d o  ż a d n e g o  r e z u lta tu .

R e a s u m u j ą c  w s z y s t k o ,  s y t u a c y ę  o b e ­
c n ą  ta k  o k r e ś l ić b y  m o ż n a .  N a p r ę ż e n ie  
i s t n ie j e  r z e c z y w i ś c i e  n i e t y lk o  m ię d z y  
o p in ią  n i e m ie c k ą  i f r a n c u s k ą ,  l e c z  t a k ż e  
i t o  w  w ię k s z e j  j e s z c z e  m ie r z e  p o m ię d z y  
n ie m ie c k ą  i a n g ie ls k ą .  N ie  tr u d n o  d a le j  
d o s t r z e d z ,  ż e  r z ą d  n ie m ie c k i  d ą ż y  w s z e l -  
k ie m i  s p o s o b a m i  d o  u p o k o r z e n ia  F r a n ­
c y i  p r z e z  w y p a r c ie  je j z  M a r o k k a . M im o  
t o  s y t u a c y a  g r o ź n ą  j e s z c z e  n i e  j e s t ,  
g d y ż  i r z a d  n ie m ie c k i  n i e  l e k c e w a ż y  n i e ­
b e z p ie c z e ń s t w a ,  j a k ie b y  w y n ik n ą ć  m o g ło  
d la  N i e m ie c  z  r ó w n o c z e s n e g o  z a t a r g u  
w o j e n n e g o  z  F r a n c y ą  i A n g l ią .

N a j n o w s z a  d o  te j c h w i l i  d e p e s z a  z  
P a r y ż a  d o n o s i :  N a  w c z o r a j s z e j  r a d z ie  
m in is t e r y a ln e j  p r z e d ło ż y ł  p r e z y d e n t  m i­
n is t r ó w  R o u v ie r  s p r a w o z d a n ie  o  s t a n ie  
r o k o w a ń  z  N ie m c a m i  w  s p r a w ie  M a ­
r o k k a . R o k o w a n ia  t e  m a ją  n o r m a ln y  
p r z e b ie g .  —  P o t w ie r d z a  s i ę  t a k ż e  w ia ­
d o m o ś ć ,  ż e  w y ręczo n a  o n e g d ą j  n o t a  fr a n ­
c u s k a  n ie m ie c k ie m u  a m b a s a d o r o w i  k s .  
R a d o l in o w i  z o s t a ła  t a k ż e  d o r ę c z o n ą  z a ­
s t ę p c o m  m o c a r stw '.

JANINA S. ALEKSOTA.
___
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3) (C iąg dalszy.)
—  A  t o ś  t y  p e w n ie  r o z b ó j n ik ,  b o  

w  T a tr a c h  j e n o  o p r y s z k i  s i e d ż ą !  —  
r z e k ł  p o s p i e s z n i e  C z u r g a j s ,  z a n i e p o k o ­
j o n y  o d w a g ą  c h ło p c a ,  k tó r e j  s i ę  z  r a z u  
w  j e g o  p o s t a w ie  n i e  d o p a t r z y ł .

W  te j  c h w i l i  o b a j  z w r ó c i i i  o c z y  k u  
d r z w io m , w  k t ó r y c h  s t a ł  ó w  z  p r z e k r z y ­
w io n ą  g ło w ą ,  r u d a w y  g o ś ć .  C h ło p a k  
p r z e ż e g n a ł  s i ę ,  ja k  p r z e d  z ły m  d u c h e m ,  
C z u r g a j s  p o d b i e g ł  k u  p r z y b y łe m u .

—  A  c o  s i ę  w a m  s t a ło ,  K r z y -  
w a k u ?  (ta k  g o  p o w s z e c h n ie  z w a n o ,  b o  
n ie  z n a n o  n a w e t  p r a w d z iw e g o  n a z w is k a ) .

—  P a łk i  z a p o m n ia łe m .
R z e c z y w i ś c i e  o g r o m n a ,  g r u b a  m a ­

c z u g a  s t a ła  p r z y  s t o łk u ,  n a  k tó r y m  p o p r z e ­
d n io  s i e d z ia ł  K r z y w a k . S a m  w y g lą d  tej 
p a łk i  t r w o g ę  w z b u d z a ł ,  z w ł a s z c z a  p r z y  
p o s t a w ie  i w y r a z ie  tw a r z y  K r z y w a k a .

W z ią ł  ją  w  s w ą  o lb r z y m ią  r ę k ę  
i ś c i s n ą ł  —  p o t e m  z w r ó c i ł  s i ę  d o  g ó r a l ­
c z y k a :

—  P o d o b n o  d o  k r ó le w ic z a  z a m ie ­
r z a c ie  ?

—  A  ta k .
—  Z a w io d ę  w a s .
—  D z iś ?
—  C h o ć b y  d z i ś  —  c h o d ź c ie ż  z e m n ą  

—  z a  k a r c z m ą  c z e k a j ą  n a s i  d r u h o w ie .
C z u r g a j s  m r u g n ą ł  n a  g ó r a la .
—  E , t o  ju ż  m o ż e  l e p ie j  ju t r o ;  —  

n ie  p o e o b n a  n o c ą  p r z y b y w a ć  d o  d w o r u  
d o s t a ć  s i ę  tr u d n o ,  a l e  m a m  tu  z n a j o ­
m y c h ,  t o  s i ę  p r z e z e m n ie  ła t w ie j  d o s t a ­
n i e c i e .  Jak s i ę  z w i e c i e .

—  J a s ie k  T o p ó r  —  o d r z e k ł  g ó r a l

i w a h a ł  s i ę  j e s z c z e  c h w i l ę ,  c z y  p ó j ś ć  
z  o b c y m , k tó r y  n i e  b u d z i ł  w c a le  z a u f a ­
n ia ,  c z y  p o z o s t a ć  w  k a r c z m ie .  W  k o ń c u  
z a r z u c i ł  w ę z e ł e k  s w ó j  n a  la s k ę  to p o r k a  
i ta k  r a z e m  p r z e ło ż y ł  p r z e z  r a m ię , a  p o  
c h w i l i  r z e k ł  d o  p r z y p a t r u j ą c e g o  m u  s i ę  
K r z y w a k a :

—  Id ę  z  w a m i.
O c z y  k r z y w e g o  z a l ś n i ły ;  p o k le p a ł  

g ó r a la  p o  r a m ie n iu :
—  P ó j d ż w a  z a t e m  —  r z e k ł  i w y s z l i  

o b a j  z  k a r c z m y .
C z u r g a j s  u s t a  z a c ią ł  i t y lk o  s m u t n ie  

g ł o w ą  k iw a ł ,  p a t r z ą c  z a  o d c h o d z ą c y m i .

T y m c z a s e m  K r z y w a k  z  T o p o r e m  sz l i  
w c ią ż  b r z e g ie m  W a r t y ,  a ż  p r z e s z l i  p r z e z  
m o s t  i z m ie r z a ć  z a c z ę l i  k u  z a m k o w i ,  
s t a ł  n a  w z g ó r z u ,  z e w s z ą d  o t o c z o n y  
w o d ą  i r o w e m  —  z  d u ź e m i  b a s z ta m i  
i w ie ż y c a m i,  s z a r y ,  c ie m n y ,  w ie lk i ,  p o ­
n u r y . C ie m n o ś ć  o g a r n ia ła  id ą c y c h ,  
d r z e w a  s t a ły  j e s z c z e  c z a r n ie j s z e  w  te j  
c ie m n o ś c i ,  n i e b o  b y ł o  m g l is t e ,  p o n u r e . 
n ie m a l,  g d z i e  n i e g d z ie  t y lk o  p r z e z  tę  
o p o n ę  z a lś n ia ła  g w ia z d a  lu b  k s ię ż y c  
w y p ły n ą ł  d u ż y m  b la d y m  s ie r p e m , n ie  
p o k a z u j ą c  s i ę  c a łk ie m  z  z a  c h m u r , j e n o  
p r z y ś w ie c a j ą c  b i e l s z ą  p la m ą  n a  n ie b ie ,  
a  s r e b r o  i  z ło t o  s w e j  t a r c z y  c h o w a j ą c  
w id o c z n ie  n a  p ię k n ie j s z ą  j a k ą ś  n o c .

O b a j  w ę d r o w c y  s z l i  p o w o l i ,  b o  K r z y ­
w a k  k u la ł  ja k b y  n a u m y ś ln ie  i  c o r a z  to  
m o c n ie j  g ł o w ę  n a  p r a w o  p r z e c h y la ł .  
J a s ie k  w id z ia ł  to ,  c h o ć  c ie m n o  b y ło ,  b o  
o k o  d o  c ie m n o ś c i  p r z y z w y c z a j o n e  p o ­
tr a f i ło  d o s t r z e d z  t e  r u c h y  i o t a c z a j ą c e  
p r z e d m io t y .  C o ś  g o  t k n ę ło  n ie m ile ,  
g d y  z o b a c z y ł  t ę  s z y j ę  z r o ś n ię t ą ,  p r z y ­
p o m n ia ł  s o b ie ,  ź e  d a w n o  ju ż  t e m u  z n a ł  
c h ło p a k a ,  k tó r y  m ia ł  p o d o b n o  k a le c t w o ,  
a  w s z y s c y  u c ie k a l i  o d  n i e g o ,  b o  b y ł  
z ły ,  n i e g o d z iw y ,  p s o t y  p ła t a ł  a i e t y lk ó  
o b c y m ,  a le  i s w o im  w  d o m u .  C a łe m i

polska.
Zabór pruski.

Z niem ieckiej poczty.
Z  G r u d n e j  p i s z ą  d o  » G o ń c a  W i e l ­

k o p o l s k ie g o *  :
W  d z ie ń  B o ż e g o  C ia ła  r o z n o s i ł  l i ­

s t o w y  z  B o łe w ic k ie j  p o c z t y  (a g e n t u r a  
n a le ż ą c a  d o  N ie t o m y ś la )  l i s t y  i  g a z e t y  
t y lk o  N ie m c o m  e w a n g e l ik o m  a  P o la k o m  
i  k a t o l ik o m  n ie .  N a  z a p y t a n ie ,  d la  
c z e g o  n a m  n i e  p r z y n ió s ł  g a z e t ,  o d p o ­
w ie d z ia ł ,  ź e  P o la c y  m a ją  ś w ię t o ,  w i ę c  
l i s t o w y  P o la k  p o s z e d ł  d o  k o ś c i o ł a ,  a  
in n i  d w a j  N i e m c y  m a ją  p o l e c o n e  t y lk o  
e w a n g e l ik o m  e t c .  g a z e t y  d o s t a r c z y ć .  
C z y  j e s t  t a k  j e s z c z e  g d z ie k o lw ie k ?  C z y  

j e s t  j a k ie  r o z p o r z ą d z e n ie ,  ż e b y  ta k  r o ­
b io n o ?  c z y  t e ż  m o ż e  u r z ę d n ik  z  p o c z t y  
n ie t o m y ś ls k ie j  s a m o w o ln ie  p o l e c e n i e  t a ­
k ie  w y d a ł?

* J e ż e l i  d la  n a s z y c h  g a z e t  m ia łb y  l i ­
s t o n o s z  P o la k  n ie  b y ć  w  k o ś c i e l e ,  to  
c h ę t n ie  p r z y s t a j e m y  n a  t o ,  a b y  g a z e t  w  
ty m  d n iu  n i e  o d e b r a ć ,  a le  j e ż e l i  j u ż  l i ­
s t o w y  r o z n o s i ł  i  b y ł  u  n a s  w e  w s i ,  t o  
p o w in ie n  b y ł  ju ż  d la  w s z y s t k ic h  g a z e t y  
z a b r a ć  i d o r ę c z y ć .  P r o s im y  o  w y j a ­
ś n ie n ie  —  i w  d a n y m  r a z ie  o  z a w i a d o ­
m ie n ie  o  tero  b iu r a  »S t r a ż y * .

Dobra nauka.
D o  p e w n e g o  n i e m ie c k i e g o  p ie k a r z a  

w  J a b ło n o w ie  p r z y s z e d ł  k i lk a  d n i  t e m u  
j a k i ś  u r z ę d n ik  z  p o l s k ic h  d ó b r  o k o l i ­
c z n y c h  i  ż ą d a ł  p i e c z y w a  w  p o ls k im  j ę ­
z y k u .  P ie k a r z  n ie m ie c k i ,  c z y  n i e  u m ia ł ,  
c z y  n i e  c h c ia ł ,  d o s y ć ,  ź e  u r z ę d n ik o w i  
o d p o w i e d z i a ł  n ie m ie c k im  j ę z y k u ,  a  g d y  
t e n  o d p o w ie d z ia ł  m u  z n ó w  w  ję z y k u  
s w y m  o j c z y s t y m ,  p o k a z a ł  m u  d r z w i.  
W  » D a n z .  A l lg e m .  Z t g .*  n a z w a l i  p o ­
s t ę p o w a n i e  u r z ę d n ik a  p o l s k i e g o  » p o ln i-  
s c h e  F r e c h h e it * .

K a n c le r z  n i e m ie c k i  k s .  B i i l o w  m ó w ił  
w  s e j m ie ,  ż e  k a ż d e m u  w o ln o  m ó w ić ,  
ja k  m u  d z ió b  u r ó s ł ,  t y m c z a s e m  p a t r y o t a  
n ie m ie c k i  w y r z u c a  p o l s k i e g o  u r z ę d n ik a  
z a  d r z w i z a  t o ,  ż e  t e n  b r o n i  s w e g o .  
Z r e s z t ą  d o b r z e  s i ę  o w e m u  p o ls k ie m u  
u r z ę d n ik o w i  s t a ło ,  n i e c h  p o p ie r a  s w o ic h ,  
a  n ie  b ę d ą  g o  w y r z u c a l i  z a  d r z w i,  a n i  
m u  w y m y ś la l i  o d  » p o ln is c h e  F r e c h h e it *

lafoór rosyjski.
W ypadki w  Łodzi.

D o  > L o c a la n z e ig .*  d o n o s z ą  z  L o d z i :
M ia s to  s p r a w ia  w r a ż e n ie  w ie lk ie g o  

c m e n ta r z a  s t r z e ż o n e g o  p r z e z  w o j s k o .  
Z a ł o g a  m ia s t a  s k ła d a  s i ę  o b e c n i e  z  6  p u ł ­
k ó w  p ie c h o t y ,  4  p u łk ó w  k o n n i c y  i p u łk u  
a r ty le r y i .  P o m ię d z y  r o b o t n ik ó w  r o z ­
r z u c a ją  p r o k la m a c y e ,  w z y w a j ą c e  d o  w y ­
tr w a n ia  w  w a lc e  p r z e c iw k o  d e s p o t y z m o -

d n ia m i s i ę  w a łę s a ł ,  d o  ż a d n e j  r o b o t y  
z a p ę d z ić  g o  n i e  m o ż n a  b y ło ,  o j c ie c  b y ł  
s p a r a l i ż o w a n y ,  n i e  w t r ą c a ł  s i ę  d o  
n i c z e g o ,  m a tk a , k o b ie t a  s ł a b e g o  c h a ­
r a k te r u  i w y g ó d k i  lu b ią c a ,  n i e  b y ło  w ię c  
k o m u  k a r c ić  p s o t n ik a ,  k tó r y  p o w o l i  
w y r a s t a ł  n a  z a b i j a k ę  i j u ż  n ie  j a k  w  d z ie -  
c ię o y c h  la t a c h  t łu k ł  s z y b y  i n a c z y n ia  
w  d o m u  d la  p r z y j e m n o ś c i ,  a le  p r ó b o w a ł  
te j s a m e j  s z t u k i  n a  g ł o w a c h  lu d z k ic h ;  
ż a ło w a n o  ty lk o  o g ó l n i e ,  ż e  o w e j  s z t u k i  
n ie  r o z p o c z ą ł  o d  s w e g o  o lb r z y m ie g o  
łb a , o k r y t e g o  g ę s t y m ,  ż ó łt y m  w ło s e m .  
P a t r z y ł  T o p ó r  n a  n i e g o  i t r w o g a  g o  
z d e j m o w a ła  i p r z y p o m n ie n ia  b u d z i ły  s i ę  
j a k ie ś .  M o ż e  t o  t e n  s a m ?  A l e  t a m t e n  
in a c z e j  s i ę  n a z y w a ł  —  z r e s z t ą  t o  ta k  
d a w n o  b y ło ,  g d y  g o  p o  r a z  o s t a t n i  
o g lą d a ł  w  S a n t o m ie r z u ,  ź e  t r u d n o b y  m u  
b y ło  p o z n a ć  g o .

—  S łu c h a j c i e  n o  —  r z e k ł  n a g l e  —  
m ó w i l i ś c i e ,  ź e  o c z e k u j ą  w a s  z a  k a r c z m ą  
w a s i  t o w a r z y s z e ,  t y m c z a s e m  k a r c z m ę  
d a w n o ś m y  m in ę li ,  a  g d z i e ż  o n i?

—  A  w id z i s z ,  z a p o m n ia łe m .  C z e k a ł  
n a  m n ie  k o z a k  P ię t k o  i p o k o j o w y  k r ó ­
l e w ic z a  K o n io s z e c k i .  U m ó w il i ś m y  s i ę ,  
ż e  z e j d z i e m y  s i ę  n a  r o g u  k o ło  d e r o k u  
B r o n k i ,  A  d o  p io r u n a !  z a p o m n ia łe m  
i w r a c a ć  m u s im y . A l e  c z y  c z e k a j ą  o n i  
ta m  n a  m n ie  j e s z c z e  I

W y d a w a ł  s i ę  w  i s t o c i e  b a r d z o  z a k ł o ­
p o t a n y .

—  W r a c a j m y  —  a lb o  j e ś l i  c h c e s z ,  
c z e k a j ,  a ż  ja  tu  p o w r ó c ę  z  t o w a r z y s z a m i .

—  N o ,  t o  ju ż  w o lę  i ś ć  z  w a m i. A  n ie  
b ę d z ie  t o  z a p ó ź n o  d o  z a m k u ?

—  E ,  n ie ,  p r z e c ie ż  d o  z a m k u  w r a c a  
K o n iu s z e c k i ,  o n  c ię  z e  s o b ę  z a b ie r z e .  
A l e  p r a w d a , m a s z  p ie n ią d z e ?

—  P a r ę  g r o s z y .
—  N o ,  t o  t r o c h ę  z a  m a ło .  A w  ja -  

k im ż e  c e l u  i d z ie s z  d o  k r ó le w ic z a ?

w i.  W n ę t r z e  m ia s t a  p r z e d s t a w ia  w id o k '  
s t r a s z n e g o  z n i s z c z e n ia .  S ą d  w o j e n n y  
z e b r a ł  s i ę  w c z o r a j  p o  r a z  p i e r w s z y  
i  s t w ie r d z i ł ,  ź e  p o d c z a s  w c z o r a j s z e j  
w a lk i  z a b i t o  I I  ż o łn ie r z y ,  a  I I  c ię ż k o  
p o r a n io n o .

W  m i e ś c i e  p a n u j e  o k r o p n a  p a n ik a .  
P o c i ą g i  k o le j o w e  p r z e p e ł n i o n e  u c i e k a ­
j ą c y m i .  D o t y c h c z a s  o p u ś c i ł o  m ia s t o  
2 0 .0 0 0  ż y d ó w .

P o ls k i e  n a r o d o w e  s t r o n n ic t w o  r o b o ­
t n i c z e  w y d a ło  o d e z w ę ,  w  k tó r e j  z a k l in a  
r o b o t n ik ó w ,  a ż e b y  n i e  p r z y łą c z a l i  s i ę  d o  
s tr a jk u  i n i e  b r a li  u d z ia łu  w  s o c y a l i s t y -  
c z n y c h  d e m o n s t r a c y a c h .

Stan wojenny.
N ie t y lk o  w  Ł o d z i  s a m e j ,  l e c z  t a k ż e  

w  o k r ę g u  łó d z k im  o g ł o s z o n o  s t a n  w o ­
j e n n y .  W a r s z a w s k i  g e n e r a ł - g u b e r n a t o r  
o t r z y m a ł  p r a w a  w ła d z y  w o j e n n e j ,  k t ó r e  
m o ż e  p r z e n ie ś ć  w e d ł u g  w ł a s n e g o  w y ­
b o r u  n a  in n e  o s o b y .  D o t y c z ą c y  u k a z  
c a r s k i  p o r u c z a  p o t r z e b n e  z a r z ą d z e n ia  
s e n a t o w i ,  a  w y k o n a n ie  t y c h ż e  s z e f o w i  
p o i i c y i  T r e p o w o w i .

D o  B e r l in a  t e le g r a f u j ą  z  W a r s z a w y ,  
ź e  c a ły  1 9  k o r p u s  z  B r z e ś c ia  L i t e w ­
s k ie g o  i z  o k o l i c z n y c h  m ia s t  z n a j d u j e  
s i ę  w  p o c h o d z i e  n a  z a c h ó d ,  p r z e w a ż n ie  
d o  Ł o d z i .

Bomba w  Częstochowie.
Z  C z ę s t o c h o w y  t e le g r a f u j ą :  W c z o r a j  

d n ia  2 6  b . m . r z u c o n o  tu  b o m b ę  n a  
p o l ic m a j s t r a ,  k tó r y  j e s t  d o ś ć  c ię ż k o  
r a n n y .  T a k ż e  k ilk a  in n y c h  o s ó b  o d ­
n i o s ł o  r a n y .

D o  W r o c ła w ia  d o n o s z ą  z  C z ę s t o ­
c h o w y ,  ź e  r z u c o n o  ta m  k ilk a  b o m b  n a  
g m a c h y  r z ą d o w e .  W ie lu  p r z e c h o d n ió w  
z g in ę ł o  lu b  o d n i o s ł o  r a n y . D o t y c h c z a s  
n a l i c z o n o  ta m  2 0 0  z a b i t y c h  i 5 0 0  r a n ­
n y c h .

Stoją w  pogotowiu!
K r ó le w ie c k ie  d z ie n n ik i  n i e m ie c k ie  

d o n o s z ą ,  ż e  z  p o w o d u  w y b u c h u  r o z r u ­
c h ó w  n a d  g r a n ic ą  K r ó le s t w a  P o l s k i e g o  
i P r u s  w s z y s t k ie  p u łk i  p r u s k ie ,  s t o j ą c e  

n a d  g r a n ic ą ,  o t r z y m a ły  r o z k a z ,  a b y  
b y ły  g o t o w e  d o  n a t y c h m i a s t o w e g o  w y ­
m a r s z u .

Sądy doraźne w  Sieradzu.
T łu m  lu d z i ,  o b u r z o n y  c ią g łe m i  k r a ­

d z ie ż a m i,  s p e łn ia n e m i  w  S ie r a d z u  i o k o ­
l i c ,  a  o s t a t n io  p o r u s z o n y  ś w ię t o k r a d z k ą  
k r a d z ie ż ą  w  k o ś c i e le  p o d o m in ik a ń s k ir n  
p r z e d  k ilk u  d n ia m i p o c z ą ł  s z u k a ć  s k r a ­
d z io n y c h  p r z e d m io t ó w  i w  c z ę ś c i  i c h  
z n a la z ł  u  je d n e j  z  p o d e j r z a n y c h  o s ó b .  
W t e d y  p o c z ę t o  b i ć  n i e m i ło s i e r n ie  w y c ią j 
g a n y c h  z  d o m ó w  z ło d z i e i  i l e d w o  p a ­
tr o le  w y r y w a ły  i c h  z  rą k  r o z s z a l a łe g o  
t łu m u  i d o s t a w ia ły  d o  s z p i t a la .  W ie lu  
z  p o d e j r z a n y c h  o d n i o s ł o  ś m ie r t e ln e  
u s z k o d z e n ia .

—  W a m  s i ę  z  t e g o  s p o w ia d a ć  n ie  
b ę d ę .

—  Z n a  c i e b ie  k r ó le w ic z ?
—  Z n a .
G d y b y  w  te j c h w i l i  z r o b i ło  s i ę  1 ; ' 

j a s n o ,  z o b a c z y łb y  b y ł  K r z y w a k , ja k i ż a r  
b i ł  o d  tw a r z y  J a ś k a :  g n ie w e m ,  w s t y d e m ,  
w z b u r z e n ie m  p a ła ły  m u  p o l ic z k i ,  c z o ło ,  
o c z y  i u s t a ;  g n i e w  t o ,  w s t y d ,  c z y  o b r a z a ,  
a le  n a j p r a w d o p o d o b n ie j  w s z y s t k ic h  t y c h  
u c z u ć  n a r a z  d o z n a w a ł .

—  C z y  d u ż o  m a m  z a p ła c i ć  w a m  z a  
w p r o w a d z e n ie  m n ie  d o  z a m k u ?

—  Z a d a r m o  c i ę  p r o w a d z ę  a je ż e l i  
b ę d z ie s z  m ia ł  p i e n ią d z e  k ie d y ś ,  t o  m i  
s i ę  w y p ła c i s z ,  g d y  p r z y j d z ie  o c h o t a ;  n a  
t e r a z  n i c z e g o  n ie  ż ą d a m .

J a s ie k  p o d e j r z l iw ie  s p o j r z a ł  n a  t o w a ­
r z y s z a ,  a  ź e  p r z e c h o d z i l i  w ła ś n ie  k o ło  
d w o r k u  j a s n o  o ś w ie t l o n e g o ,  z a j r z e l i  s o -  
c i e  n a w z a j e m  w  o c z y .  Jan  z e  w s t r ę t e m  
ja k im ś  i  o d r a z ą ,  K r z y w a k  z  p r z e b ie ­
g ł o ś c i ą  i l e k c e w a ż e n ie m .  Z d a w a ło  s ię ,  
ż e  t e m i  s p o j r z e n ia m i  m ó w i  j e d e n  d r u ­
g i e m u :

—  O h y d n y  j e s t e ś ,  p r z e b ie g ły ,  p o ­
g a r d y  g o d z i e n ,  a  d r u g i:

—  M ło d y  j e s t e ś ,  n i e d o ś w ia d c z o n y ,  
ła ł t w o  c ię  w  p o le  w y p r o w a d z ę ,  a  z  m o ic h  
s z p o n ó w  n ie  ta k  ła t w o  w y d o s t a ć  s ię .

T y le  m ó w i ły  i c h  o c z y ,  a  u s t a  u p a r c ie  
m ilc z a ły .

W  te m  d a ło  s i ę  s ł y s z e ć  p r z e c ią g łe  
g w i z d n i ę c i e ,  a  K r z y w a k  o d p o w i e d z i a ł  
ta k  d a le c e  p o d o b n e m  g w i z d n ię c i e m ,  ż e  
z d a w a ło  s i ę ,  ja k b y  i t o  p i e r w s z e  o d  
n i e g o  p o c h o d z i ł o ,  ty lk o  ż e  z  in n e j  s t r o n y  
g ł o s  s z e d ł .  J a s ie k  c z ę s t o  r z u c a ł  s p o j ­
r z e n ia  n a  t o w a r z y s z a ,  g d y  z a ś  z b l iż y ł  
s i ę  d o  d o m u  B r o n k i ,  z a m a j a c z y ły  d w ie  
p o s t a c i e  n a  j a ś n ie j s z e m  t le .

(C iąg dalszy  nastąpi.)



Tłum liczący 10,000 osób za miastem 
spełniał sądy doraźne. W e wsi Krosno 
pod Sieradzem pochwycono znanego 
złodzieja Szpadłarka, u którego znale­
ziono cały skład skradzionych rzeczy, 
zbito go bez miłos;erdzia wraz z jego 
towarzyszem tak. ie  strażnicy wnieśli 
ich półżywych do kancelaryi powiatu. 
Mnóstwo mniej pobitych złodziejów 
pouciekało z miasta.

WiaBeEieści ze świata.
Demonstracja WszechnietniccJcn.

Z okazyi capstrzyku, urządzonego w 
Opawie przez i pułk piechoty z po­
wodu rocznicy bitwy pod Trutnowem, 
gdzie pobici zostali w r. i860 Prusacy, 
g rupa młodych ludzi przyjęła gwizda­
niem przechodzącą muzykę. Po ukoń­
czonym capstrzyku kilkuset wyrostków 
i młodzieży urządziło dem onstracja 
przed pomnikiem cesarza józefa. Stam ­
tąd udali się przed budynek >Besedy 
czeskiej * i wybili w niej kilka szyb. 
Policya około g. 10 wiecz. rozproszyła 
demonstrantów.

B ie rn a  r e w o lu c ja  n a  W ę g rz e ch .
W Budapeszcie odbyło się w gma­

chu ministerstwa spraw wewnętrznych 
zebranie wieużupanów z całych Węgier, 
na którem miano obradować nad sta­
nowiskiem, jakie zająć należy wobec 
nowego rządu. Z 63 przybyłych wice- 
żupanów 42 oświadczyło, że pod nowym 
rządem dalej obowiązków pełnić nie 
mogą i że podają się do dymisyi.

Oszustwa doslaw owe.
Angielska Izba gmin po dłuższej 

dj^skusyi odrzuciła 329 głosami przeciw 
255 wniosek opozycji o udzielenie na­
gany rządowi za brak pieczołowitości, 
co umożliwiło oszustwa przy dostawach 
podczas wojny w południowej Afryce.

W o jn a ,
Ataki japońskie na pozycye straży 

przednich rosyjskiego wschodniego 
skrzydła mają, jak się zdaje, większe 
rozmiary, niż z depesz generała Linie- 

icza wnosićby można. Miejscowości, 
'ymieniane w tych i w- japońskich do- 
-iesieniae.h, wskazują na to, że ogólny 

ruch zaczepny wschodnich armii japoń­
skich r o z p o c z ą ł s ię  rzeczywiście i ż e  
koncentruje się on na główne rosyjskie 
punkty oparcia w dorzeczu rzek Hunho, 
Tsinho i Sungari,

O walkach w dniu 22 bm. gen, Li- 
niewicz donosi: W dniu tym nieprzy­
jaciel rozpoczął ofenzywę w kierunku 
Szimiatse. Energiczny atak japoński 
był skombinowany z obejściem naszego 
skrzydła prawego. Nieprzyjaciel ostrze­
liwał z dział naszą pozycyę. Przez 
szybki rzut oskrzydlający kolumny nie­
przyjacielskiej zosiał odwrót naszego 
wojska zagrożony. Komendant naszego 
oddziału wysłał kawaleryę przeciw ko­
lumnie japońskiej i zarządził odwrót. 
Nieprzyjaciel nas nie ścigał.

Kon&tytacya w  Chinach,
Londyński »Daily Telegraph* donosi 

z Tokio: W edług nadeszłej tu depeszy 
z Pekinu, ogłoszono tam urzędownie, 
że za lat 12 zaprowadzoną zostanie 
w Chinach konsfyfucya, a w między­
czasie będą przeprowadzone potrzebne 
reformy.

Wladomsśd po;som e.
Śfąsk.

D o d z is ie jszeg o  numeru „Gómo- 
-ślązaka“  d o łączo n y  je s t  d o d a tek .

K a to w ice . Nasza hakatystyczra »Ka- 
towrceika* bardzo się rozsierdziła na 
owego -korespondenta, który w niemiec­
kich gazetach oświadczył, i e  wiadomość 
podana przez »Katowieerkę*, jakoby 
socjaliści w razie ścisłych wyborów 
nie chcieli głosować na p. Korfantego, 
nie polega na prawdzie. *Kotowicerka« 
bardzo się gniewa o to, że odważono 
się posądzać ją o kłamstwo, i z dzie­
cinną zarozumiałością twierdzi, że cho­
ciaż wiadomość przez nią podana nie 
Została przez socjalistów  ofieyalnie po­
twierdzona, pomimo tego z otrzymanych 
•berychtów* wie, że socjaliści nie bę- 
dą głosowali na polskiego posła. Jak 
wyglądają te wiarogodne >berychty« 
*Katowicerki«, przekonaliśmy się już. 
nieraz. W pierwszym lepszym łajdaku 
ulicznym, lub pijaku, który k rz jezy  na

ulicy, widzi polskiego »Sokoła i straszy 
nim rząd pruski, a potem wykaże się, 
że zamiast polskich »Sokołów«, byli to 
n. p. ludzie wracający z «abendu«.

K a to w ice . Do browaru p. Fried- 
landra wkradli się w zeszłą sobotę zło­
dzieje, którzy za pomocą podrobionych 
kluczy usiłowali dostać się do kantoru. 
Sprawka nie udała im się jednakże, 
gdyż zostali przez nocnego stróża spo­
strzeżeni. Na jego sygnał zbiegło się 
kilku innych stróżów, i zaczęto zaraz 
szukać za nocnymi włamywaczami. 
Jeden ukrył się na strychu, lecz go 
odszukano i poznano w nim książko­
wego z browaru Janetzkiego. Drugiego 
przytrzymał na ulicy jeden z stróżów 
nocnych, a w trzecim poznano woźnicę 
browaru Mańkę. Śliczną »trójkę hul­
tajską*, która w tak niegodziwy sposób 
chciała okraść swego chlebodawcę, 
nie minie też zapewnie zasłużona 
kara.

H u ta  L a u ry . W święto Bożego 
Ciała stało się tutaj wielkie nieszczęście. 
Pomocnik drogeryjny p. Jana Bodoły 
wszedł do piwnicy z zapaloną świecą, 
gdzie znajdowała się benzyna. Pomo­
cnik musiał się widocznie bardzo nie­
ostrożnie z światłem obchodzić, gdj7ż 
benzyna eksplodowała i poparzjda go 
na twarzy i rękach. Szczęście, że 
cała sprawa się na tern skończyła, bo 
pizy podobnych eksplozyach bardzo ła­
two o większy wypadek.

D ąb . W  tutejszej wiosce już od 
dłuższego czasu utworzyła się kapela, 
która podczas różnych uroczystości 
kościelnych towarzyszyła ludowi w śpie­
wie naszych pieśni kościelnych. Szcze­
gólnie zaś upiększała swemi melodyami 
wspaniałość pochodów procesyonalnych 
w różne święta, a mianowicie w oktawę 
Bożego Ciała. Ludność z Dębu była 
z tego zawsze zadowoloną. Tego roku 
jednakowoż zaszła jakaś zmiana. Nie­
którym kulturalnym Niemcom nie podo­
bała się ta »chłopska* kapela, i posta­
nowili zamówić sobie na tegoroczne 
święto Bożego Ciała niemiecką kapelę 
zKról. H uty,itakteżzam iast naszej licznej 
kapeli, sprowadzono sobie 7 obcych 
grajków. W  całej wiosce panuje z po­
wodu tego bardzo wielkie niezadowole­
nie i wszyscy oburzają się na to swa­
wolne postępowanie kilku »patryotów« 
niemieckich. Ludność widzi, że post­
ponowano i pokrzywdzono miejscową 
kapelę, której dotychczas nie można 
było nic nagannego zarzucić. Spodzie­
wać się należy, że na przyszły raz nie 
zdarzą się już podobne nieporozumienia.

Ku końcu chciałbym poruszyć je ­
szcze jednę sprawę. W ioska tutejsza 
składa się w większej części z ludności 
robotniczej, lecz nie brak też i gospo­
darzy. Ci pierwsi są już jako tako na­
rodowo uświadomieni, lecz gospodarze 
zaniedbują wielce swój obowiązek, 
pozwalając swymi dziatkom germani- 
zować się. Nie spostrzegają wcale, 
że z zanikiem staropolskich obyczajów 
zanikają w młodszych pokoleniach co­
raz bardziej i zasady religijne. Nato­
miast objawiają się coraz częściej oznaki 
bezreligijności i zepsucia moralnego. 
Szanujmy więc i pielęgnujmy nasze oby­
czaje staropolskie, nasz jęzj^k ojczysty, 
i nie dbajmy o tych »fircyków« niemie­
ckich, którzy chcieliby7 nam imponować 
swą kulturą niemiecką.

Uświadomiony.
Ś w ię to ch ło w ic e . W yciągnięto tu­

taj z wody przedwczoraj trupa robotnika 
Boruty, .który się był swego czasu rzu­
cił do rzeki.

— Na tyfus rozchorowała się tutaj 
żona robotnika Rj'oły przy ulicy dwor­
cowej.

W ire k . Za tutejszym robotnikiem 
Franciszkiem Kondzieią wj7słał pro­
kurator list gończy. K. miał się on 
podobno dopuścić czynu niemoralnego 
na pewnej dziewczynie. — Taksam oza 
czeladnikiem rzeźnickim Janem W o­
źnicą z Z-.iborza wysłano list goń­
czy, ponieważ nie stawił się na dzień 
ozm ezony do więzienia, by odsiedzieć 
swą trzymics:ęczną karę więzienną.

Cli ro p  acz ów . Utopił się tutaj pod­
czas kąpania uczeń piekarski K. Został 
on wprawdzie prędko po zatonięciu wy­
ciągnięty 7. w dv, lecz wszelkie usiło­
wania przywrócenia go do życia okazały 
się próźnemi.

B o b re k . Przez nieostrożność je­
dnego robotnika został podczas pracy 
w tutejszej stalowni okaleczony na gło­
wie robotnik W incenty Respondek. Dru­
giemu robotnikowi został oderwany pa­

lec u ręki. — W  tych dniach przedsię­
wzięto tutaj rewizyą miar i wag. Trzech, 
kupców przyłapano, którzy nie mieli 
wagi w porządku, za co nie minie ich 
pewnie zasłużona kara.

T a rn o w s k ie  G óry . W  tutejszym 
f lazarecie zmarł w tych dniach 25-łetni 

robotnik Goła, który swego czasu spadł 
z koła i okaleczył się niebezpiecznie.

B zie  w powiecie pszczyńskim. Córka 
chałupnika Pali zadusiła swe nowo na­
rodzone dziecko, a następnie chciała 
je zakopać. Spostrzeżono ją jednako­
woż i doniesiono o wypadku miejscowej 
policją, która wyrodną matkę natych­
miast aresztowała.

W ad o w ice . Z tutejszego więzienia 
uciekł opryszek Wadas, który w dniu 
22-go maja b. r. był obrabował razem 
z trzema godnymi kolegami oberżystę 
dworcowego w Oświęcimiu. W adas po­
chodzi z Wielkiego Chełmu. Podczas 
śledztwa zeznał on, że popełnił jeszcze 
wiele innych zbrodni, pomiędzy inr.emi 
chciał wysadzić w powietrze dynamitem 
gospodarstwo Radwańskiego w W. Cheł­
mie, i podpalił gospodarza Pyrcha.

R a c ib ó rz . W  tutejszej fabryce »He- 
genscheidta i Spółki*, stało się w tych 
dniach wielkie nieszczęście. Tokarz 
Leon Blaszczyk został podczas wyra­
biania modelu skaleczony7. Model ude­
rzył go tak silnie w głowę, że B. 
padł natychm iast bezprzytomny na zie­
mię. Ciężko rannego musiano odwieźć 
do miejskiego lazaretu.

Ostatnie wiadomości.
W o jn a .

Wypierają Rosyan.
P e te r s b u rg . Generał Liniewiez te­

legrafuje pod datą 26-go b. m. Dnia 
25 -go podjął nieprzyjaciel ofenzywę 
przeciw naszym przednim strażom ka­
waleryi na południe od koleł. Nieprzy­
jaciel otrzymał posiłki w piechocie 
i kawaleryi i spędził naszą straż przed­
nią ku północy.

W  okolicy Hailunghen został 24-go 
b. m. oddział naszej kawaleryi przez 
Japończyków wyparty. Wysłaliśmy strzel­
ców z pomocą, jednakże ci dostali się 
pod ogień nieprzyjacielskiej artyleryi. 
W  górach koreańskich widziano japoń­
ską piechotę.

Mobilizacya w  Moskwie.
M o sk w a . Rozpoczjmające się dziś 

powoływanie pod broń rezerwistów roz­
dzielono, w celu uniknienia nieporząd­
ków i zbytniego nagrom adzenia ludzi 
na dni 20. Codziennie odstawiać się 
będzie 1500 rezerwistów do pułków, do 
których należą.

Także w Kijowie i Romnach zapo­
wiedziano już mobilizacyę.

Obawy rozruchów.
P e te r s b u rg . Do policyi tutejszej 

wcielono 163 nowych agentęw, którzy 
mają pomagać w pełnieniu służby w dniu 
4 lipca. W  dniu tym bowiem z powodu 
zarządzonej nowej mobilizacyi obawiają 
się w kołach rządowych groźnych roz­
ruchów i nowych zamachów.

B ru ta ln y  Rtak.
Ł ódź. Policyi doniesiono, że w pe­

wnym domu przy ulicy Franciszkańskiej 
ma się odbyć tajne zgromadzenie rewo­
lucyjne. Nie sprawdziwszy wcale tej 
wieści, otoczono w nocy dom wojskiem, 
które dało do drzwi i okien kilka salw. 
Następnie dopiero stwierdzono, że zgro­
madzenia w tern domu nie było, lecz 
że od ku) żołnierźy odniosło ciężkie 
rany kilka zupełnie niewimtych osób.

Ł ódź  po w a lce .
Łódź. Załoga tutejsza liczy obecnie 

15000 ludzi. Mimo to przybędą tu 
jesźcze 3 dalsze pułki z Warszaw.

Dziś pod osłoną wojska rozpoczęło 
się stawianie obalonych przez robotni­
ków latarń i słupów telefonicznych. 
Urzędownie stwierdzono, że ogółem spa­
lono i zniszczono 35 składów wódki 
monopolowej.

S ta rc ie  pod  Z g ie rz e m .
W a rs z a w a . Policya dowiedziała się, 

że pod Zgierzem odbywa się w lesie 
zebranie socjalistyczne. Natychmiast 
wysłano tam ikozaków, którzy las oto­
czyli i dali do jego wnętrza kilka salw 
karabinowych. Kule zraniły około 20 
osób; r8o osób aresztowano. Areszto­
wanych pędzono następnie pieszo 4 mile 
do więzienia w Łęczycach.

Starcia w  Odessie.
Odessa. Na przedmieściu Peresyp

odbyto 2COO robotnik<5w zgromadzenie} 
na którem obradowaoo nad tern, cz j 
należy rozpocząć strajk. Zbliżający sit 
oddział wojska obrzucono z tłumu ka< 
mieniami. Wojsko dało natychmiast 
ognia. Dwie osoby zginęty, jedna od< 
niosła rany.

Dzisiaj wybuchł w Odessie ogólny 
strajk. — Robotnicy przeciągają wiel-l 
kiemi gromadami przez ulice. Na wiele 
miejscach wyprzęgli robotnicj7 konie 
tramwajowe i przeszkadzają komuni- 
kacyi. — W szystkie sklepy są zam­
knięte.

Bunt marynarzy rosyjskich.
Amerykański konsul telegrafuje z 

Odessy do W aszjmgtonu, że na jednym 
okręcie w7ojennym zbuntowali się mary­
narze. Wszystkich oficerów zamordo­
wali, ciała ich zaś rzucili do morza 
Załoga grozi, że jeżeliby ją chciano 
ukarać, strzelać będzie na miasto.

S tra jk  g e n e ra ln y  w  S o sn o w cu  
We wtorek po południu post;.no 

wiono na zebraniu delegatów robotni­
ków ogłosić ogólny strajk z powodu 
zaburzeń, które zaszły w Łodzi. Cały 
strajk miał mieć cechę jedynie demon­
stracyjną, a nie ekonomiczną. Chciano 
okazać sympatyę dla ofiar, które po­
legły od tamtejszego rozhukanego żnł- 
dactwa. W środę więc o godzinie 81/* 
wszyscy robotnicy z kopalni >Nifki«, 
huty »Katarzyny i huty >Bankowej*i 
położyli pracę. W  jakiś czas potem 
złączyli się z nimi robotnicy werku mi- 
łowickiego.

Robotnicy żądali, ażeby rząd na­
tychmiast zrobił pokój, a ludowi dał 
konstytucyę. Strajk spowodowali jedy­
nie socyaliści, natomiast polska partya 
demokratyczna stanowczo protestowała 
przeciw generalnemu strajkowi, jako 
bezskutecznemu. Obie partye rzucają 
pisma ulotne. Druty telegraficzne po-, 
między Dąbrową, Sosnowcem i Niem­
cem zostały w większej części poprze­
cinane od strajkujących.

Do Dąbrowy sprowadzono 2 nowe 
oddziały wojska, miało już tam podobno 
przyjść do starcia pomiędzy wojskiem 
a robotnikami. W Sosnowcu panuje 
dotychczas spokój, przez miasto prze­
chodzą patrole. Dużo ludzi wyjechało 
z Sosnowca do Katowic z obawy przed 
ewentualnemi rozruchami. Zapowie­
dziana procesya w oktawę święta B -j 
źego Ciała została policyjnie zakazaną.

Sprawy towarzystw.
R o ź d z ie ń . W niedzielę 2-go lipca b. r. 

odbędzie się w  lokalu p. Szw edy w  Szopieni­
cach zgromadzenie posiedzicieli domów i grun­
tów  o godzinie 6-stej wieczorem. Ponieważ 
przyjdą pod obrady bardzo ważne sprawj7, 
uprasza się wszystkich właścicieli domów  
z Szopienic, Rożdzienia i okolicy, ażeby się 
jak najliczniej na zebranie stawili. Goście 
mile widziani. Zarząd.

L ip in y . Związek katolickich robotników  
odbędzie swe zwyczajne zebranie w niedzielę
2-go lipca b. t. o godzinie 5-tej po  południu na 
sali p. Panka. Szanownych członków  uprasza 
się, ażeby w tem zebraniu jak najliczniejszy  
udział wzięli, gdyż jest to ostatnie posiedzenie 
przed zabawą latową, która urządzona będzie 
w  następną niedżielę 9-go lipca. Z arząd.

K r ó le w s k a  H u ta . Przyszłe posiedzenie 
Tow. gimnast. »Sokół« odbędzie się w niedzielę
3-go lipca o godzinie 4-tej po południu 
w sokolni przy ul-cv Hajduckiej nr. 46. S za ­
nownych druhów uprasza się o ak najliczniej­
sze przybycie. Goście m ile widziani.

Czołem’! W ydział.
B y to m . Towarzystwo G órnośląskich P rze ­

m ysłow ców  b ierze udział w  procesy i do P iekar 
w niedzielę, 2 lipca rb. Z pow odu tego p rzy ­
padające na tę  niedzielę posiedzenie tow arzy­
stwa wypadnie. Z arząd.

Z ab rze . Towarzystwo {-Czytelnia d!a ko­
biet* w Z abrzu, odbędzie sw oje zw yczajne 
zgromadzenie w niedzielę, dnia 2-go lipca o go­
dzinie 4-tej po południu. O liczny udział 
prosi Z arząd.

B o g u s z o w ic e . Tutejsze towarzystwo ka­
tolickich robotników pod opieką św. Józefa 
odbędzie w przyszłą niedzielę 2-go lipca b. r. 
sw e zwyczajne posiedzenie o godzinie 3-ciej 
po południu u pana Mury. O liczny udział 
uprasza Zarząd.

M a r k lo w ic e . Tow. Polsko-katolickie pod
opieką św. Stanisława urządza sw e przyszłe i 
posiedzenie w  niedz. 2 lipca po południu o go- I 
dżinie 5 w lokalu p. Fr. Karwota 'w  Górnych ■ 
Marklowicach. Zaprasza się wszyskicli człon­
ków o jak najliczniejsze przybycie, zw łaszcza, 
że będą ważne sprawy omawiane. G oście imle 
widziani. Zarząd.

D e llw ig . Baczność, członkowie! T ow a­
rzystwo św. Barbary w  D ellw ig  odbędzie sw e  
Incartałne w ahie sebrum e  w niedzielę dnia 
2 lipca o godz. 4 po południu. Przyjdą ważne 
sprawy pod obrady, także sprawa pielgrzymki 
do Kewelaer, przybędzie także ksiądz miej­
scowy, przeto liczny udział członków pożądany. 
G oście mile widziani. Zarząd.

Uwaga. Zebranie zarządu i rewizorów kasy 
odbędzie się o godz. 3.



m

Największy dom kredytowy

lflMtaAb ).
B y t o m  G.-S.

teraz tylko

Bulwar 28
Z  i«ż nie
ulica Dworcowa ©

Wszelkie prace 
int roligatorski e 
oprawa książek 
do nabożeństwa, 
zeszytów, obra­

zów i t  d.
wykonuje prędko, gustownie ipo 

cenach umiarkowanych
Ksifigarniai introligatornia

Józefa  Gedigi i Sp.
w Załężu.

Gospodarstwo
dom szkolny, z budynkami ma­
sywnie murowanemi, 30 mórg 
dobrego pola i łąk, wszystko 
blisko gospodarstwa, przy szo­
sie, niedaleko kościoła, mam 
tanio do sprzedania. Cena około 
22500 mk. W domu jest 11 izb, 
które przynoszą dużo komor­
nego jako szkoła. Wpłata niska.

Ludwik Habrajski 
S ie rak ó w  (Scłiirokau O.-S.)

n « a | l  dobrze procentuj^- 
U U m  cy się jest w mniej- 
szein mieście do sprzedania. 
Zgłoszenia przyjmuje administr. 
»Górnośl.« pod lit. T . K. 500.

Pewna egzystencja!
Z powodu przeprowadzenia 

jest natychmiast do sprzedania 
dobrze zaprowadzony
Interes kolonialny, 

piwa I wina.
Sklep znajduje się w bardzo 
korzystnem położeniu, taż przy 
dworcu i kopalni Zgłoszenia 
przyjmuje
Józc/ ęatnmcl w Orzesza

w pobliżu lazaretu knapszaftow. %
ł j p  f i l  do wydzierżawienia.

Bliższe szczegóły da

Józef Jankowski,
oberżysta

w Mikołowie (Nicolai O.-S.)
uL Dworcowa,

n i t t i a

ideałem  c y k l i s t y  je st
!!!samochćcS z hamulcem powrotnym!!!

(Freilauf mit R ucktrittbrem ae).
S a m o c h ó d  włącznie z przymocowaniem 

od l??,S30 m k .  pocz. 
Nowo urządziłem i znacznie powiększyłem mó]

g g i  mechaniczny warsztat reparacyjny. i g g  
Reparacye K j Ś Ą S t

W łasny zakład niklowania i emaliowania.
Hermann Deutsch

Bajsięksiy warsztat repiracyjny pędzony siłą elektryczną 
tri. Pocztowa 10 K a t o w i c e  ul. Pocztowa 10.

Jan Sw oboda, mistrz krawiecki
Feldstr. 3 He B o ttr o p  (Westf.) He Feldstr. 3

wykonuje
■ itf tB e sa n S sa  gustownie pod gwaran- CS11BC2 d o b r e g o  leżenia.

1 1 W nagłych wypadkach w jak najkrótszymi czasie.

&  Wielki wybór materyi na ubrania wszelk. rodzaju.

ul. Grundmańska

Do n o w y c h  b u d y n k ó w
poleca

wszelkie materyały budowlane
jak tregry, cement, gips, trzcinę, gwoździe, 

piece żelazne, okucia do okien i drzwi 
i t  d.

  Najtańsze cen y .--------

S. tdreeszlnski davniei yftoif 3gcl
ańska K a to w ic e  ul. Grundmańska.

Makulaturę
■.■.. M v acinin n m iiisiiwun i iiimiwi i niwm i ni • irT T ~ “~imnrimrri

ma tanio do sprzedania

Księgarnia „Górnoślązaka".

AAs
M .Strony konk ma,gotów kę!

. ’olecam tylko najlepszo

Jedw ab y, m aterye na su k n ie , b atysty , 
m uśliny, satyny, katuny, w sypy, p o ­
szw y, p łó tn a  itd. w wielkim wyborze po 

ściśle stałych, lecz tanich cenach.
Ha wyprawy ślubne wyjątkowo tanie ceny.

N. M arkiew itz, Król. Huta
ul. N a stę p c y  tronu 4 5 .

C # > f

ęanhl win feliska Orlkkiego
w Pyskowicach (Pciskrctscham)

wysyła swój

i N T  c e n n i k  w i n  - 1W
węgierskich, reńskich, m oieiskich , czerwonych i L d.

każdemu na żądanie d a rm o  i fran k o .

im

-m aspy do szycia
z znanych pierwszorzędnych fabryk-bardzo 
lekko i cicho szyjące. Nie mam żadnych
z znanych pierwszorzędnych fabr_, _ 
lekko i cicho szyjące. Nie njanfcj, „  _ 
mniej wartościowych maszyn bez - firmy,' 
Długoletnia gwarancya. — Nauka, także 
i haftowania darmo. — Miesięczne odpłaty 

dozwolone.

Maszyny tfo sztryfeewanla i kartowania. darm o.

R e p a r a c je  maszyn wszelkich system ów
d o b r z e  i t a n io .

Wszelkie przynałeżytcści do maszyn na składzie.
W razie potrzeby proszę mi donieść na karcie pocztowej.

JK. S o l l i c h ,  M y b m iM
n l .  XoJfe:affi o ho ik  ta x fr a  a a  s ia ja o .

Kto m eble, lu s tr a  i to w a r y  w yściełane
kupić zechce, niech się uda do d o m u  m eb li

Edw arda P ietzk a
K o ż d z ie ń -S z o p ie n ic e

p r z y  mośc ie  rzek i  Rawy.

Na
odpłatę.

W ielki m agazyn tr u m ie ó .

Za 
jgotowkę.

Tanie ceny.

Józef Nlanneberg, skład żelaza
Rybnik, Rynek

poleca

wszelkie artykuły budowlane,
t re g iy  ż e la z n o , g w o źd z i'■»/ g ip s , trz o ln ę , 
te k tu r ę  (p a p ę )  n a  ^ f r y ^ c k u c l a  tło  o k ie n 
' I d rzw i, m asz y n y  ro ln lo z ę . ~ ^ 8

Prima ojoMto iacMi centoft 1 tej
ora* wszystkie

sprzęty domowe i kuchenne.

D om . S m y s z e w o
p. Mokronos (Posen) 

poszukuje wydoskonalonego
bażantarnika

kawalera, zarazem dobrego Strzelca od i p a ź d z i e r n i k a  
1905 r. Osobiste przedstawienia konieczne.

Nakładem i czcionkami »Górnoślązaka*, sp. wyd. z ogr. odp. w Katowicach. — Odpowiedzialny Antoni Wolski w Katowicach,



Rok IV. Nr. 147.

I M p m s ś I ą ^ e S c

Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Ś ląsku •

P r z e z  lud — dla ludul„ G ó r n o ś lą z a k 11
z bezpłatnym dodatkiem niedzielnym „R od zin a  ch rze-  
śc la ń sk a “ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
kosztuje na poczcie i u agentów I markę GO fon. kwartalnie, 

z odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fen. Telefon Nr. 1049.

O g ło szen ia : 20 fen. za wiersz petytowy jednołamowy. Przyt 
kilkorazowem powtórzeniu udziela się znacznego rabatu. — I) J 

R eklam y: 50 fen. od wiersza.

R ed ak cya , ek sp ed y cy a  1 d ru karnia  znajdują s ię  przy|j ]■ 
u lic y  B e a ty  (B ea te str a sse )  nr. 16.

Ksiądz Arcybiskup Simon 
u prezydenta Roosevelta.

Ks. Arcybiskup Simon, który zwie­
dza Stany Zjednoczone Ameryki Pół­
nocnej, aby przekonać się naocznie
0 potrzebach duchownych tamtejszych 
Polaków i wyjednać w Rzymie utwo­
rzenie biskupstwa polskiego w Ameryce, 
był 8 b. m. na posłuchaniu u prezydenta 
Roosevelta.

♦ Kuryer Polski* wychodzący w Mil­
waukee wStanie Wisconsin, podaje otem  
następujące szczegóły:

Buffalo, 12-go czerwca. W środę 
wieczorem Arcybiskup Simon, otrzy­
mawszy specyalne zaproszenie od pre­
zydenta Roosevelta, wyjechał do W a­
sz ngtonu. W czwartek o godz. n-tej
1 pół miał naznaczone posłuchanie 
w Białym Domu. Z Waszyngtonu Ar­
cybiskup wraca do Buffalo i zwiedzać 
będzie okoliczne parafie do wtorku przy­
szłego tygodnia.

W e wtorek udaje się dalej na za­
chód. Po drodze zwiedzi Dunkirk, 
Erie i Toledo. Z Toledo pośpieszy 
wprost do Milwaukee na odsłonięcie 
pomnika Kościuszki a na 25-go czerwca 
podobno jechał do Chicago na poświę- 
fcenie kamienia węgielnego kościoła św. 
Trójcy,

Przed przyjazdem do Buffalo Arcy­
biskup wypowiedział 25 kazań polskich, 
IO kazań i m ów w ypow iedział wBuffalo. 
Delegat nasz przemawia z ogromną 
jwerwą i zapałem, to też czuje się znużo­
nym już nieco.

Przyjęcie, jakiego doznaje od Polonii 
amerykańskiej wzrusza go bardzo i otwar­
cie to zaznacza w swoich przemówie­
niach. Arcybiskup Simon mówi po 
angielsku dobrze.

Biuro informacyjne 
Polskiego Centralnego Komi­

tetu W yborczego
uprasza o nadsyłanie materyału w spra­
wach społecznych i politycznych p. adr. 
Dr. Tadeusz Jaworski, Poznań Posen. 

Telefon 1759.

' ;

« f f l E 33r r
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„Po drodze" ... Żołnierze żydo­
wscy z Mandżuryi nadesłali do »Frainda« 
z różnych pułków listy, że nie otrzymali 
obiecanego wsparcia na Wielkanoc, 
o którem pisano w gazetach i czem 
zajmował się komitet specyalny. Dla 
całego pułku wyborskiego np., w którym 
jest sporo żydów, nadeszły na święta 
zaledwie dwa funty wędlin koszernych. 
Jest to tern dziwniejsze, piszą, że komitet 
zebrał podobno na ten cel 120.000 rubli.

W id ii ,  i z  Łodz i .

Z  okazyi krwawych zajść w Łodzi 
przynosimy w dzisiejszym numerze 
widok głównej ulicy w Łodzi, gdzie 
właściwie krwawe roztuchy miały 
miejsce. Jest ona 10 kilometrów 
długa; przy niej wybudowane są 
7 kościołów katolickich i 3 bóżnice. 
Ponad ulicą przynosimy widok jednej 
z bóżnic.

Rozmaitości.
Stu najbogatszych ludzi. Z po­

wodu śmierci barona Rotszylda, .F i­
garo* podaje listę najbogatszych ludzi 
na świecie w liczbie stu. Na czele stoi 
J. Beit z Afryki południowej, posiadający 
2 miliardy fr. (Li-Hung-Czang zastawił 
majątek, równający się tej sumie). Dalej 
idą: Robinson z południowej Afryki,
którego majątek wynosi połtora miliarda, 
J. D. Rockfeller ze Stanów Zjednoczo­
nych północnej Ameryki posiada jeden

miliard, Waldorf Astor 800,000,000, ks. 
Demidow — tyleż, Andrew Carnegie
— 500 milionów, Vanderbilt — 400 mi­
lionów, W. Rockfeller tyleż, Jakób Astor
— 300 milonów, lord Rotszyld lon­

dyński, ks. Westminstf Whitney, Pierj
'Orazyldipont Morgan — ’ofszyldowie:

wiedyński i paryski, z Paryża,
arcyksiążę Fryderyk, Jerzy Gonld po 
275 milionów. .Najuboższymi* na tej 
liście są ludzie, posiadający 80 milionów.

Jak pisać dobrze po polsku
czyli

Stylistykę języka polskiego
można nabyć

w księgarni „Górnoślązaka**.
Cena egz. 1,50 mk., z przesyłką 1,70 mk.

Unterzeichneter abonnirt hiermit bei 
dem Kaiserl. Postamt fiir die Monate 
Juli August September d. J. die in 
K attow itz erscheinende Tageszeitungj

„Górnoślązak“
mit der Gratisbeilage 

„R odzina ch rześciańska**
ftir zusammen 1,60 M k., mit Abtrag 

2,02 M k.

(Imię i nazwisko:) 

(Mieszkanie): — j
Obige M  erhalten zu habes

bescheinigt

 ................., den  190

Kaiserl. Post

Kwit powyższy prosimy wypełnić, W jći;4 
1 oaaac wraz z pieniędzmi na poczcie.

Karol Kowalczyk, interes konfekcyj.,,,
ul. N astępcy tro n u  Król. Huta n ap rz . k o śc io ła  św . B a rb a ry  j

poleca
garderob ę  dla robotników, kapelusze,  

czapki, bieliznę, p a ra so le  i t .  d .
po najtańszych cenach.

Ściśle rz e te ln a  u sługa . C h rze śc iań sk i in te re s .

Do wykonywania sztu czn ych  z ę b ó  
jako te ż  całej szczęk i,

^  do wyrywania zęb ów  i p lom bow ania
polecam mój

araRfad d e n ty s ty c z n y .
^  Ws:dkte dertystyczne roboty wykonuję tanio i pod gwarancją. 
Ś  W iktor Lowaesk
f |j  K a to w ic e ,  ul. Grundmanna 32 IIp ię tro .

9 M N N N O N M  S #
ii.Epsteii), handel skór,
Katowice, Sianek 8.

N a j w i ę k s z y  sk ład  skór na p od eszw y , Fall- 
feder (sk óra  p rzyszw ow a), ch o lew , sk ór dla 

s io d la iz y , w ło só w , szab rak ćw  i filców .
— 11 — S<óś e rroleina usługa zapewniona.

N ow y dom
z clilewem masywnie budowany 
w Zamysłowie przy szosie obok 
szkoły z ogrodem, zjedną morgą 
dobrej roli i pół morgą łąki 
jest do sprzedania. W płaty 
1000 mk. Bliższ. wiad. udzieli 

Jan P a s z e k  
w Zamysłowie pod Rybn kiem.

I T C n m  masyw, murowany 
■ J W b I I  z 4woma pomie- 
szkaniami w Gotartowic.ach jest 
natychmiast do sprzedania.

900 mk. jest wrocławskich 
pieniędzy na I. hipotekę. Szkoła 
w miejscu, kościół w Boguszo- 
wicach. Bliższ. inform, udziela 
F ran c isz ek  Hynlch w G o tartow icach  

pod Rybnikiem.

l o s u
z czterma pomieszkaniami bli­
sko dworca i chemicznej fabryki 
jest tanio do sprzedania. Zgło­
szenia przyjmuje

F r a n c isz e k  O efas
w  L igocie  (Id a w e lc h e ) .

Sklep
w pobliżu kopalni, gdzie niema 
konkurencyi jest od zaraz do 
wynajęcia. Zgłoszenia pod lit. 
E. S , 910 do administracyi 
•G órnoślązaka-.

Każdej oszczędnej gospodyni wiadomo, że przy dodawaniu 
prawdziwego Scheuer’a Doppel-Ritter

tylko tani gatunek kawy potrzebny jest, aby mimo tego bardzo smaczny, zdrowiu nie­
szkodliwy napój poranny w najładniejszym, złoto-brunatnym kolorze przygotować. Kawa 
z większym d od atk iem  „ S c h e u o r a ”  utrzym uje w zimie człowieka ciepło i wpływa 
bardzo przyjemnie na organizm, chociaż przy codziennem, kilkakrotnem używaniu nie 
drażni nerwów, jak to według zdania wielu lekarzy przy użyciu tylko ziarkowej kawy 
bezsprzecznie się zdarza.

J ed y n ie  „ p r a w d a iw y ” , jeżeli z literą S. w  p od k ow ie  i moim własnym pod­
p isem  oznaczony.

©

M T  boks -gsg
3 piętrowy z 24 pomieszkaniami 
w Bogucicach je st przy małej 
wpłacie tanio do sprzedania.

Zgłoszenia pod lit. M. B. 
400 do eksped. jGórnoślązaka*.

Dobrego

p i a s k u
do budowy dostarcza tanio

Robert Pietruszka
budowniczy w Laurahucie.

Do podziału pomiędzy 
5 lub 7 -m iu  gospodarzy

je s t  p ięk na p o sia d ło ść  na G órnym  Ś lą s k i  w  obszarze  
1600 ju trzyń, p o ło żo n a  p o m ięd zy  m iastam i R acib órz , 
R y b n ik  1 W o d zis ła w  (Ł osiau ), z w le tn  m a syw u cm ! btt- 
d y n k a m i, w sz y s tk ie  p o le  na k o n ic zy n ę , ć w ik łę  1 p sze­
n icę , p ięk n e łą k i  1 n iec o  lasu . W aru n ki kupna bardzo  
dogodne, bo w ie lo le t n ia  o d p ła t a .  D odaje s ię  w szy s te k  
in w en tarz 1 ca łe  żn iw o . O dbiór m lek a  zap ew n ion y , bo 
w  p ob liżu  są  d w ie  w ie lk ie  k o p a ln ie  w ęg la . G d zie?  
p o w ie  RudoHf W er n e r  w  S fo r ia is ła w is i (L oslan  O -S.)!]
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Eiawo otwarty interes
i c h e l  Ka

n a r o ż n ik  uSicy J a n a  i P o p r z e c z n e j
p o le c a  s w ó j

lad kapeluszy i
po bardzo nizkieh cenach.

ijgffliSBMBa

H y b n ik  R y b n ik
3 .<■*«» b? &21# S  «  r a 0 s tr* ®̂ł W ira te E#u ? ica  Ż a r s k a u lic a  Ł r  s k a

w  pobliżu now ego kościoła katolickiego.
Szanownej publiczności do łaskawej wiadomości, źe przebudowałem 

mój interes i takowy znacznie powiększyłem. Z powodu nowo założonych 
lokali musiałem mój zapas towarów znacznie powiększyć. Mój skład gar­
deroby dla panów jest największy na miejscu. Polecam:

Ubrania su&1@3sr@ dis paeów od 9 do 24 rak.
Ubrania fiużurkowe dla panów jedna- i dwurząune.
Ubrania dla m ło d a ie ftc d w  w wszelkich kolorach i cenach. 
Ubrania dla chłopców w najmiększym wyborze.

Pojedyńcze żakiety, spodnia i kamizelki
zaw sze na składzie.

Garderoba dla robotników.
Czapki, kapelusze, 

krawaty, bielizna dla panów i trykoty.
P r o s z ę  d o k ł a d n i e  n a  m o j ą  f i r m ę  z w a ż a ć !

przy zakupnie u naszych inserentów prosimy się
na naszą gazetę powoływać. |  polski zakład

dentystyczny
K a t o w i c e ,

ul. H olcego nr. 5 p.

W. 6 kulicz,
leczy, plombuje, 

wprawia i wyrywa 
zęby bez bólu.k u p u je  P a n  zaw sze tan ie

i znalezie olbrzymi wybór
5 jąko też

to vary wyściełane, kanapy, zegarki, lustra, mas:yny 
Do szycia, wózki Dziecięce

przy w ygodnych w płatach i odpłatach 
w  d om u  za k u p n a

Filip G la s e r
Z a b r z e

ulica Hutnicza nr. I przystanek kolejki Koshmann
w  'mssasm esasm m

D o m  w y s y ł k o w y

B r a c i a  B e r g m a n a
w Lipsku (Leipzig H. Sch.)
Prosimy znżasiać katalog resztek.

KT n l o w r o  pierwśzorzę- 
l \ U I U W O I 3  dne, wprost

z fabryki dla prywatnych i
handlarzy od mk. 65,— pocz.

Przybory do kół pokrycia
około mk. 4,—, węże p o ­
wietrzne od mk. 2,80 pocz.

Reparacye tak£zy
obcych w yrobach, prędko 
i tanio.

K a ta lo g i  darmo i franko.

Duisburger Fahrradfabrik  
„ S s h w a 3h e “  Akt. - Ges.

D uisburg-W anheim erort.
Założona 1896 r.

Szanownej Publiczności po­
lecam się do wykonania

garderoby
damskiej i dziecięcej

wszelkiego rodzaju.

Jśfnna j)obioc%
Laurahuta, ul. Hohenzollern.

2 —3  p s e i a S e a i l k i
chcące się wyuczyć krawiec- 
czyzny, mogą się każdego czasu 
zgłosić.

Ładność młodzieńczą
daje delikatna, czysta tw arz, 
różowy, młodzieńczy w ygląd , 
biała, aksamitowa sk óra  i olśnie­
wająco piękna płeć.

To wszystko wytwarza

mydło z mleka liliowego
z  k o n ik iem  n a  la s c e  

B ergnaam i’a & Co. R adebeul 
ze znaltiem ochronnym : „ ło s ik  na lasce"
szt. 50 fen. w aptece miejskiej, 
apt. Ces. Wilhelma, O. Kiehler, 
E. Schulz, drog., Emil Heller, 
Emil Misera, D. Czwiklitzer 
w Katowicach, Wład. Długie- 
wicz w Z.tlężti.

Ab ..jk ; -wajas

Bpr*’ S! y i .^  /  V-' . : ^

a .ii

W a r s z t a t  r e p a r a c y j n y

E ngciherta P y łiiik a
fabryka zegarów

w Jfliksłowie §.-5,
Mojej szan. klienteli polecam mój

wigilii s k ła ii to w a ró w  z ło ty c h  i s re - 
brayeU , z eg a ró w  śc iennych  i k ieszon ­

kowych, to w a ró w  m uzycznych itd. 
p» mnycli, slimimjąeo tanieli eenacłi
P raw d ? ;, g to te  k o lc z y k i  stęr-1. «»d 1,95 
m k . r o c z .  Zuywrfci k lea r.o w k . ś c ie n n e  
o d  3 ,00  m k . K r r .^ ź y h l  od  40 fon, r o c z .  
R e g u la to r y  m l 7,90 m k . B a tlr- łk l od  
f ,75 m k . G ra m o tr■ ;v o d  I M S  m k . p o cz .

N ajw iększy 1 najla itszy  w a rsz ta t
reparacyjny dla zegarków i towarów 
złotych, okularów, werków muzycz­

nych i kołowców.
Na każdy u mnie zakupiony lub 
reparowany zegarek udzielam 3-let- 

nią gwarancyę.
Wielki obrót! Małv zysk!

«

5 centnarów  i więcej ważą świnie 10-miesięczne, którym 
się daje regularnie domieszkę Susolu lub fosforanu wapna.

Kupując nasze wyroby, chroni się je od rozmai!-. ,h  cho­
rób, jak czerwonki, pomoru, sztywności i rozmiękczenia kości. 
Na co dowód: P. W idera 7. Sodowa p. Lubliniec pisze:

.Miałem tak chore świnie, że nie mogły już chód ić, gdy 
im zacząłem dawać nasąmprzód fosforan wapna, a potem Susol, 
to w  krótkim czasie zupełnie wyzdrowiały.*

S  u  s o I kosztuje 10 funt. 3,50 mk., 25 funt. 7,00 rr.k., 
50 funt, 13,50 mk., 100 funt. 25,00 mk.

F o s f o r a n  w a p n a  kosztu-e 10 funt, 2,50 mk,, 25 lunt. 
4,75 mk., 50 funt. 8,00 mk., 100 funt. 13,50 mk.

10 funt. wysyła się pocztą, większe ilości koleją franko 
najbliższej stacyu zamawiającego.

Chenskzna fabryka Susolis w n a : : : a .
Adres do listów: Chemische Fabrik des Susol, Poscn W. 20.

W paczkach po 40 fen. za I funt, 75 fen. za 2 funt. jest 
S u s o ł  do nabycia u następujących firm: J. Bodeł, Siemiano­
wice i Laurahuta; Krzoska. Wodzisław: A. Piecha, ł. ibęty.

H i e  t y l k o  u b r a n i a ,  
a l e  t e ż  i buty robią ludźmi I

Prawdziwie osądza się osobę między innemi także po stanie swego o b u w ia , gdyż tri da się zmysł dla porządku i czystości nadzwyczaj dobrze poznać. —
bardzo łatwo, jeżeli się do P yitS ik ’a  s k ła d u  o b u w ia  wstąpi. Tam już odTakie korzystne wrażenie wywołać można bardzo

■ m n a s i e m i

pyttlik’a baty męski?
w cenie po

75G0, 9 ,00 , 10,50 mk.
zadowolą bez wątpliwości każdego męż­

czyznę.

ipgf3* mk. 4,50—10,50
otrzymać można najnowszych fasonach, m ęskie
dobre i trw ałe U  LI Iłjr i damskie, płócienne i w  ładnych

gatunkach skóry.
3  podeszw ą nr. 0—6  7— to i i —i

gumową mk. 1,25 1,50 1,75

podeszwą 1 fiC 
skórz. ikork. l ,u j

Trzewiki do gimnastyki
m k . 1,25
nr. 21/24

Trzewiki z płótna żaglowego skórz. ikork.
1,50 1,75 2,00 2,25 2,50
35/26 27/30' 31/35 i 6/*0 4«/4‘

2,75
męskie

Trzewiki damskie cajpwe 5 
P ir a e i i ł i  cajpwe 1 p a rn i r t .  2,25 

.  Ia. planet .  2,50 
Kamaszki dasskle skórzane 
P l a m k i  .

4,00
3,50

Telefon, nr. 503.
E m i l a  J P y t t l i k ^ a

K r ó l e w s k a .  H u t a . u l. Cesarza 37.

igos y -  -*■

Nakładem i czctonkami .Lió&uoiiązaka*, sp, jy f jkJLflgL-.odB.Jff f ta to wfrJHfe rr /Jdpowtgdzialny A.ntoiń /WHsiń. w JŁatowkąefe.


